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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięcznie wŁodzi mk. 23.000 
„Kraju „ 25.000 
» m „ za gran. 35.000 
Odnoszenie do domu 1000 mK, miesięcznie. 
„Głos Polski“ łącznie z „HMurierem Wiecz.“ 
wraz z odnoszeniem 42.000 mk. miesięcznie. 
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Cena 1000 mk. | 
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GRAND-KINO 
Jeszcze Kilka dni! ere Jeszcze kilka dni! 


Nowoczesna kobieta zrywa z tradycją. Kobieta — dawniej matka, żona — dziś 
plastuje godność prokuratora | oskarża zbrodniarza w 6 cio aktowym dramacie 


SENSACYJNY PROCES. 


SANATORJUM 1 ZAKŁAD WODOLECZMICZY | Z okazji dziesięcioletniej rooz- 


nicy ślubu państwa Gomu- 
D-ra HRupczyka lińskich, przypadającej d. 10-20 
Kraków, ul. Szujskiego 11. Tel. 1295 „lipca r. b. składają serdeczne ży- 


Wodoleesnictwo, kąpiele kwasówęglowe, olek- CZENIA pracownice: 
tryczna, lampa kwareo! jeta.— Choroby ner- 
Pola basmanówna 


WO Leonja Zajdmanówna 
Lucja Szfajnekówna 


IE ZEE Z a ca ODB 


3-1 


Mam do sorzeja 


nia |Truskawki, porzeczki 


3 == R i inne owoce knżdodziennia świeże, 
kilkanaście bilardów, szmelc żelaz-|poleca Wydział Ogrodniczy Syndy- 
ny, liny stalowe i len. Wiadomość | katu Rolniczego, Sp, Akcyjn. w Łodzi, 
w sklepie Gilowej Cegielniana 47. | Kilińskiego 50. Hurt. Detal. 9529-1 


To nie jest powodzenie. 


Z mozołem sklejony gmach wię 
kszości endecko - piastowej sypie 
| 


tuacja, której przed pół rokiem 
jeszcze niktby sobie nie mógł wy- 
obrazić. .Przemineła. „gloriatur 
Witosa. Mamy przed sobą mrukli 
wego I zgorzkniałego a chciwego 
władzy człowieka, który bezrad- 
nie stoi na wierzchołku świeczni- 
ka państwowego i widzi, jak mu 
los dość szybko wypisuje złowie- 
szcze „mane, tekel, fares“. 
Stronnictwo ludowe, które znaj 
dowało się w obozie Polski przy- 
szłości, tei Polski, którą odrodził 
1 wiódł Józef Piłsudski był włel- 
kością znaczną, jedną z podstaw 
tej przyszłości, jedną z lej naipięk 
niejszych nadziei. Sprzymierzone 
z „karłem, który powstał z błot 
niewoli“, jak mówił Naczelnik — 
jest nic nie wartą grupką działa- 
czów wyrostych ze sfery ludo- 
wej. Takiej grupce może sie jesz- 
cze ten i ów interes udać, ale 
schodzi ona powoli w cień, wprzę 
gnięta do rydwanu reakcii spo- 
łecznej, która przecież prędzej 
lub później swoją sprawe prze- 
grać musi. 
_ Rządy reakcji nastały w Pol- 
sce w czasie, kiedy ta przegrana 
na całym świecie zaczyna się za- 
rysowywać. Po wojnie, która w 
znacznym stopniu pociągnęła za 
sobą demokratyzację władzy na 
świecie, przyszła reakcja. Widzie 
liśmy jak „prawicowiały* rządy 


się i rozlatuje z dnia na dzień. 

Belki 1 rusztowania tej budowli 
spadają na Polskę, wyrządzając 
organizmowi państwowemu nie- 
zliczone szkody. 

Wywyższony przez tę budowlę 
p. Witos umyka od trosk i kłopo- 
tów do cichego dworku w Wierz- 
chosławicach lub do wód Ktyni- 
cy, ale Polska cała nie ma gdzie 
slę schronić przed rym rozkładem 
( klęską, 
niosą. 

Niedawno jeden z koresponden- 
tów angielskich interwiewował 
milczącego premjera naszego i 
między innemi zapytał go, czemu 
jak sądzi zawdzięczać może swe 
powodzenie? Pan Witos odpowie 
dział zapytaniem. jakie powodze- 
nie? Dziennikarz objaśnił, że „w 
tak stosunkowo mlodym wieku 
pan doszedł do najwyższych za- 
szczytów i godaośc! w państwie? 

P. Witos znów odpowiedzia! 
w formie zagadkowej. Po p'erw= 
sze nle jestem taki młody, a po 
drugie, pytanie, czy to Jest powo- 
dzenie? 

Pytanie p. Witosa było istofnie 
słuszne. Ten stan rzeczy w któ- 
ryni się były przywódzca ludow= 
ców znajduje Istotnie wcale nie 
świadczy 6 powodzeniu. Os'ągnał 
wprawdzie najwyższą władzę w! na zachodzie, jak socjalizm z czyn 
Polsce ale stracił wpływ i zna-| nika współ rządzącego powracał 
czenie, które miał niewątpliwie w; do roll opozycyjnej. Obserwowa= 
naszem życiu politycznem. Niema) liśmy to zjawisko wszędzie na za- 
już zastępów ludu, które wierniej chodzie. U nas przyszło ono wte- 
były każdemu skinieniu palca p.| dy, kiedy już gorączka reakcyjna 
Witosa, niema już tych przeciwni | zaczyńa mijać na świecie, kledy 
ków z prawicy, którzy obawiali | potężnieje fala zdrowego demo- 
się wielkiego nadchodzącego mę-| kratyzmu. I z tego powodu Pol- 
ża stanu z ludu. Aby jako tako za-| ska staje się organizmem nieprzy- 
łatać dziury w oparciu o masy lt: stosowanym do nowych warun- 
dowe, p. Witos przemyśliwa o fu-| ków współżycia miedzynarodo- 
zii ze zbankrutowanym p. Skul-| wego. Stąd nasze niepowodzenia 
skim 1 śmiesznym p. Matakiewi-| w polityce zagranicznej rządu pp. 
czem. „Piast“ zarabiający na gło-| Witosa i Sevdy. niepowodzenia 
sy wśród N. Z, L, I katolików lu-| tem smutniejsze, bo następujące 
dowych — to tragikomiczna sy- prawie bezpośrednio po umocnie- 


które jej nowe rządy 


Ogłoszenia: I str. i w tekście 1100 mk. (5 szpalt) 
Nekrologi 5 


Zwyczajne 
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Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
Administr. 199. Nocny—799, (0 m zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej s 


niu autorytetu Polski zagranicą 
w ókresie rządów generała Sikor- 
skiego. 

A wielki przywódzca „Piasta“ 
spogląda na to z pod starej gru- 
szy w Wierzchosławicąch i dzi- 
wuje się, jak to się dzieje. 

I większość jest i rząd narodo- 
wy, a tymczasem mareczka leci 
na dół, drożyzna rośnie, rada ligi 
narodów nie chce słuchać żądań 
p. Plucińskiego i t. d. Dlaczego? 
Grabskiego zastąpić przez Linde- 
go, Lindego przez Benisa, Marja- 
na Seydę przez Dmowskiego. To 
lekarstwa. Ale i one na nic. Zaczy 
na to przypominać „kwartet* Kry 
łowa: „jakkolwiek siądziecie przy 
jaciele, muzykantami nie będzie- 
cie”, 

Słusznie więc budzi sie w panu 
Witosie refleksyjne zapytanie: 
„czy to jest powodzenie?" A od- 
powiedź może być tylko jedna — 
nie, to nie jest powodzenie, to jest 
krach, to jest klęska. którą trzeba 
było przewidywać. 

SŁ Gr. 

p 


nikon 


O kafedrę polską. 


P; Stan. Piotr Kaczorowski umieścił 
w „Kurjerze Warszawskim“ następujące 
uwagi o potrzebie katedry polskie w Pa- 
ryżu: 

„Niedawno umart Louis Luger. dlugo- 
letni profesor literatur słowiańskich w 
College de France. Wakuje wiec obecnie 
katedra, z której przed osiemdziesięciu 


laty głosił wieszcze swoje stowe naj- 


Rachunek złoty u 


Walka o wprowadzenie złotego | 
rachunku 1 złotych kredytów jest , 
zjawiskiem międzynarodowem. =] 
Tensam spór teoretyczno i polity- | 
czno-walutowy toczony jest w | 
chwili obecnej we wszystkich kra | 
jach o walucie słabej į chwiejnej, | 
zwłaszcza w Niemczech, w | 
Polsce i na Węgrzech. W jednej 
Rosji został już przez wprowadze 
nie złotej waluty, t. z. czerwoń- 
ców, ostatecznie na korzyść złota 
rozstrzygnięty. W krajach, w któ- 
rych toczy się spór o złoty rachu- 
nek, z wielkiem zainteresowaniem 
bada się odnośne próby i projekty, 
czynione w państwach innych i 
szeroko się je komentuje. Budape- 
szteński „Pester Lloyd“ w obszer 
nym artykule zaimuje sie sprawą 
złotego polskiego» złotych bonów 
i częściowego przejścia rządowej 
polityki kredytowej na rachunek 
złoty. Artykuł nie zajmuje żadne- 
go krytycznego stanowiska w tej 
sprawie, podając jedynie objekty- 
wnie prawne jej podstawy i spo- 
sób praktycznego przeprowadze- 
nią, 

Spadek korony węgierskiej dał 
dstatnio powód do podniesienia | 
tam aktualnej w każdym podo- 
bnym wypadkn kwestii waloryzo- 
wania kredytó w,udzielanych przez 
państwową instytucję emisyjna. 
1 tam odzywają się poważne gło- 
sy, domagające się — choćby tyl- 
ko częściowego zabezpieczenia In 
teresów skarbu państwa i waluty, 
przez zastosowanie do tych kre- 
dytów miernika złotego, przez ich 


większy poeta polski I plerwszy w Euro-| waloryzację na podstawie złotej 


| 


pie zachodniej profesor literatur słowiańi jednostki obrachunkowej, W tych 


skich, Adam Mickiewicz. Było to wów-i 


czas, gdy Polska nle Istniała fako pañ- 
stwo, gdy wpływy I stosunki nasze były 
nieskończenie mniejsze. niż obecnie, — 
Czyż nie zodziłoby się. ażeby katedra 
z której o Polsce w niewoli śwtadczył 
najwiekszy z lel synów. znowu obleta 
została przez syna wyzwolone| Polski? 
Czyż nie jest sprawiedliwem, iżby ka- 
tedra dla polaka stworzona znowu po- 
laka udziałem się stała? 

Uniwersytet paryski nie posiada wcale 
katedry lezyka. literatury czy historii 
polskiej. Już przed kilkunastu la! do- 
bie nalwiększego naszego ucisku, 0- 
ko mówiono w Paryżu o potrzebie ta- 
klej katedry i lada chwila, zda się. miała 
być założona. Paryż, Francja, Europa za 
chodnia czeka na nlą dotychczas na- 
próżno. 

Tstnieja w Paryżu . Institut des Etudes 
Slaves"; wszystkie narody słowiańskie 
maja w nim swych przedstawicieli, Jedy- 
nie Polska nieobecnością świeci. 


SENAT UNIWERSYTETU JAG. 
W ROKU 1923-4. 

KRAKÓW, 10 lipca. — Wybory władz 
akademickich uniwersytetu Jagiellońskie 
go na rok 1923-4 dały następujące rezul- 
taty: rektor prot, dr. Jan Łoś; dziekana 
ml wybrano: wydziału teologicznego — 
ks. prof. dr. Konstantego Michalskiego; 
wydzlału prawniczego — proł. dt, Sta- 
nistawa Gołąba; wydzłału lekarskiego 
— prof. dr. Stanisława Mazlarskiego; 
wydziału filozoficznego — prof, dr. Tade 
usza Fstrelchera, 


STARCIE ' AUSTRAJACKICH 
FASZYSTÓW. 


WIEDEŃ. 9 lipca. (PAT). Od- 
dział 150 t. zw. „Frontkaempfe- 
rów*, wracając wczoraj z uroczy 
stości poświęcenia dzwonów ko- 
ścielnych w Brigitenau. spotkał 
się z socialklemokratami. Przyszło 
do starcia, w wyniku którego po 
obu stronach było wielu rannych. 
Policia, która przywróciła porza- 
dek miała 21 rannych policjantów. 


dniach odbyło się w tei sprawie 
{bardzo ożywione posiedzenie w 
| budapeszteńskiej izbie handlowej. 
|Jak zreszta wszędzie. tak i tutaj 
zdania były podzielone. Zarówno 
przeciwnicy, jak į zwolennicy zło 
tego rąchunku wysuwali swole ar 
gumentv, Do konkretnych rezulta 
tów konferencja nie doprowadzi- 
ła, iednak sprawa stała sie tam już 
żywotną i siłą rzeczy nastąpi dal- 
szy jej pozytywny rozwój. 
Wprowadzony w Rosji drugi 
znak obiegowy t. zw. czerwoniec 
przyjmuje się coraz lepiej w sfe- 
rach gospodarczych, Odpowiada 
on dawnej złotej dziesięciorublów= 


a 


nas i gdzieindziej, 


ce pod względem zawartości czy« 
stego złota. Emitowany jest przez 
rosyjski bank państwa na zasa» 


dach bankowego pokrycia. Należy | 


tość za nabywane czerwońce mu 
si być wpłacona w walucie wyso- 
kocennej lub zakredytowana przez 
zagranicznego korespondenta. Za 
ruble sowieckie w banku czerwon 
ca nabyć nie można. Ostatnio bank 


emisyjny wydał rozporządzenie, 


że weksle, opiewające na czer= 
wońce, wolne są od kosztów pro- 
wizji. W ten sposób w Rosji wpro 
wadzono drugą złotą walutę, nie= 
zależnie od papierowych rubli so- 
wieckich, Ruble papierowe emitu- 
je rząd na swe potrzeby. Sfery 
gospodarcze posługują sie w O= 
brotach czerwońcem, walutą. acz 
kolwiek papierową, jednak beze 
względnie ustabilizowaną í odpo- 
wiednio zabezpieczoną. Na poll- 
tykę emisyjną w odniesieniu da 
czerwońców rząd nie ma żadnego 
wpływu. Jeżeli na swoje potrze- 
by wewnątrz kraju potrzebuje! 
czerwońców, musi dać pokrycie 
w pełnowartościowych wekslach 
skarbowych lub dewizach. Obieg 
czerwońców wynosi-w chwili 0= 
becnej około 100 milion. złotych 
rubli i jest pokryty ponad normy 
ustawowe, bo w 49 procentach 
przez kruszec, a w reszcie przez’ 
krótkoterminowe zobowiązania 
złote. | 

Ten radykalny sposób rozwią- 
zania kwestji walutowej, zastoso 
wany przez rząd sowlecki, budzi 
zerokie zainteresowanie zagra 
nicą i bardzo korzystne komen=' 
tarze. Czerwoniec notowany jest 
na giełdzie moskiewskiej i kursa 
tej giełdy obowiązuią przy prze- 
rachowywaniu go na ruble so- 
wieckie. 

Rezerwując sobie na razie moż 
ność niepokrytego druku rubli na 
potrzeby państwowe, rząd So 
wiecki dąży do zrównoważenia 
budżetu przez konwersię wszyste 
kich swych należytośc! na czer« 
wońce i o ile możności do Ściąga 
nia Ich w. efektywnych czerwon- 
cach. 

Dotychczas emitowano: bankno 
ty czerwoficowe, opiewające ną 
1, 2, 3 „5, 10, 25 1 50 ROA 


Sikorskiego niema--Świnie można wywozić! 


U marszałka senatu Trąmp-| 
czyńskiego odbyła się prywatna! 
konferencja przedstawicieli wszy 
stkich klubów senackich wraż z 
przedstawic'elamł min, rolnictwa 
oraz delegatami handlowych or- 
ganizacji rolniczych. 

W konferencji brał udział mi- 
nister rolnictwa Gościcki, oraz 
dyrektor departamentu wetery* 
naryjnego dr. Dalkiewicz, Syndy 
kat hodowlany reprezentował W. 
Gajewski, a spółkę akcyjną chło- 
dnictwa polskiego dyr. Bosiński. 


Kardynalna zmiańa 


WARSZAWA, 9 lipca. Tel. wł.). 
W kołach zbliżonych do rządu krą 
ży pogłoska, że rząd zamierza a- 
ńulować wszystkie zarządzenia 
dewizowe ostatniego czasu | wró- 
cić do polityki poprzedniej, Prze- 


Marszałek Trąmpczyński Zas 
gait konterencję, wskazując na ko 
nieczmość zwiększenia naszego 
eksportu płodów rolniczych. 

Dr. Dalkiewicz stwierdził na 
podstawie szczegółowych badań, 
iż Polska rozporządza w tej chrwł 
li o 1.500.000 świń za wiele, (Kil- 
kaset sztuk w tej statystyce prze- 
oczono. Przyp. red.) 

Odpowiednie kapitały Anglia 
gotowa jest of'arować Polsce, 

Wszyscy uczestnicy konferen 
cii oświadczyli się za eksportem. 


polityki skarhowej. 


dewszvstkiem ma być podobno 
zniesiona komisja dewizowa 1 
przywrócone w związki z tem 
prawa dewizowe określonych ban 
ków. p 


* 


GŁOS POLSKI 


Dzieje przegranej gdańskiej. 


Bełkot P. A. T. — Sprawa zaopatrywania Gdańska w żywność. — Agencja 
wschodnia uchyla rąbka tragedji, — Co pisze prasa gdańska na podstaw lo 
dokumentów, ukrywanych przez p. Seydę? 


Przegrana polityki zagranicznej pana 
Seydy przyjmuje coraz wyraźniejsze for 
my. Dzislał nareszcle odezwał się głos 
nrzędowy w postąci komunikatu PAT. 
0 brzmieniu następującem: 

GENEWA, 8 lipca, Rozważanie 
sprawy zdańskiel przez rade ligi 
narodów zostało ukończone. 

Decyzje rady są pomyślne dla 
stanowiska polskiego, Raport 
przygotowany został przez dele- 
gata Hiszpanii Quinones de Leon 
który stwierdził, że dezyderaty 
polskie, wyrażone w nocie. złożo- 
nei radzie ligi narodów. winny 
być uwzzlednione. 

W ten sposób dopuszczona zo- 
stała możliwość sprecyzowania 
kompetencii wysokiego komisa- 
rza ligi narodów w Gdańsku oraz 
oparcie Interpretacii konwencji 
polsko-zdańskiej na wyraźnem 

„brzmieniu traktatu wersalskiego. 

Rokowania podiete miedzy de- 
legatem Polski p, Plucińskim, a 
p. Sahmem przy pomocy sekreta- 
rlatu ligi narodów. maia doprowa- 
dzić do porozumienia, opartego na 
nowych zasadach, wskazanych 
przez raport p. Quinones'a. 

Należy podkreślić życzliwe po- 
parcie tezy polskie przez delega- 
ta francuskiego p. Hannotaux, 0- 
raz rzeczowe 1 bezstronne ulecie 
zagadnienia przez p. Quinones de 
Leon I sekretariat ligi narodów 
dzięki czemu słuszność cpartezo 
na prawie stanowiska Polski Zo- 
stała uznana, 

Jak widzimy, jedynym celem tego ko- 
munikatu jest ukrycie między wierszami 
prawdy, zbyt tragicznej dła p. Seydy, 
© co mniejsza, I dla Polski, aby pan mi- 
nister spraw zagranicznych miał się kwa 
pić z je] opublikowaniem. 

Rozmiar klęski 1 kompromitująca rej- 
terada p. Pluclńskiego znajdują swój wy. 
raz w następującym telegramie włas- 
nym „Przeglądu Wieczornego” z Gdań- 
ska; 


„Według wiadomości, jakie 
nadeszły w cłagu dnia wczoraj 
szego, wykazują, że kleska Pol- 
ski przybrała daleko wieksze 
rozmiary, niż można było nara. 
złe przypuszczać. Oficjalne in- 
formacie, iakle tutaj przysłano 
z zenewskiego biura ligi naro- 
dów. pozostaja w wyraźnel 
sprzeczności z tem, co uważała 
za właściwe w niedzicie wie- 
czorem podać Agencja Wscho- 
dnia. Genewskie oficialne wia- 
domości stwierdzają, że bezpo- 
średnio po decyzji lig? narodów 
4 po upokarzającei anrobacyinel 
deklaracji p. Plucińskiego. nie 
Salim z proźba, lecz Mac Don- 
nel zwrócił sle do p. Plucińskie- 
go z żadaniem. aby p, Pluciński 
wpłynął na rzad polski w sensie 
zawieszenia wszystkich wyda- 
mych ostatnio przeciwko Gdań- 
skowi zarządzeń narazie do cza 


| 


su ostatecznego zakończenia 

obrad genewskich i powrotu de 

legatów. Rząd polski dokonał 
kapitulacji z niezwykle pośpie- 

szną sprawnościa, Jeszcze w 

sobotę wieczorem polskie przed 

stawicielstwo w Gdańsku za« 
wiadomiło senat, że polskie sta- 
cie graniczne otrzymały nakaz 
zawieszenia wszystkich obo- 
strzeń, zarządzonych w ostat. 

‘zh dniach w zwłazku z przelaz- 

dem gdańszczan na polskie Po- 

morze oraz w związku z dowo- 
zem żywności do wolnego miła- 
sta z Polski. 

Miejscowe pisma podała wiado- 

mości w takiel formie, jakoby 

rzad polski posunał sie jeszcze 
dalej, niż tego żadał p. Mac 
` Donnet, 1 zniesieniu swemu na- 
dał charakter definitywny. Pl- 
sma niemieckie tryumfuja z te- 
go powodu jeszcze bardziej, niż 

w sobote“, 

Na tlo powyższel depeszy dość tragl- 
komiczle przedstawia się komunikat 
biura prasowego min. spraw zagr., któ- 
ry brzmi; 


WARSZAWA, 9 lipca (PAT). 

„Niektóre pisma umieściły dn. 
8 lipca r. b. informacje. jakoby 
wstrzymane zostały transporty 
żywności przewożone dla Gdań- 
ska przez terytorium Polski. 

Informacja ta jest zupełnie 
bezpodstawna, gdyż żadne za- 
rządzenia w powyższem wzele- 
dzie nie zostały wydane*. ` 


Półurzędowa agencją wschodnia wsty į 


dzi się tak bezczelnie, jak P.A.T.-iczna, 
ukrywać istotny stan rzeczy i, zatrąca- 
lac o zwycięstwo, donosi jednak: 

„GENEWA, 9 lipca (AW). — 
Przychylna dla Polski decyzia 
rady ligi narodów. akceptująca 

„raport delegata hiszpańskiego. 
Quinones'a de Leon, jest tu po- 
wszechnie uważana za sukces 
delegacji polskiej. 

Bardzo dobre wrażenie ,w na- 
radzie wywarło 
umiarkowane 1 pojednawcze 
stanowisko delegacji pofskief, 
stwierdzające, że jedynem da- 
żeniem rządu polskiego jest 
przywrócenie stanu prawnego, 
który stworzył traktat wersal- 
ski. 

Sparaliżowały ie wpływy ten 
dencyine, oraz pogłoski, jakoby 
Polska dażyła do zmienienia 
podstaw prawnych istniejacego 
porządku. 

GDAŃSK, 9 lipca. (AW). W 
poniedziałek odbędą się w se- 
kretarjacie ligi narodów konfe- 
rencje 
w sprawie rady portu, celnic- 
twa i uprawnienia obywateli 
polskich w Gdańsku, 

Sa to trzy zasadnicze sporne 


Cza zc 


sprawy mlędzy Polska 1 Gdań- 
skiem. 

Rozważane będą one ta no- 
wych podstawach, przyjetych 
wedlug raportu delerata hisz- 
pańskiego, a akceptowanych 


przez radę ligi narodów“, 
Jak wygląda de facto to umlarkowa- 


ne | pojednawcze stanowisko delegacji 
polskiej 1 Jakimi względami zostało ono 
podyktowane dowodzł depesza naszego 
specjalnego korespondenta: 


GDAŃSK. 9 lipca, (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*) Cała prasa nie- 
miecka w Gdańsku omawla dziś 
tryumialnie genewską decyzje. 
„Danziger Neueste Nachricht.“ 
podkreśla przedewszystklem 
fakt uznania kompletnei niedo- 
puszczalności polskiego samo- 
dzielnego postępowania wobec 
Gdańska. Dziennik podkreśla 
fakt, że polski przedstawiciel, 
ten także punkt razem z cała de 
cyzła. przyjął bez zastrzeżeń, 
daje pewność, że na przyszłość 
tego rodzaju ubolewania. godne 
postepowanie bedzie zupełnie 
wykluczone, 

Organ nacionalistów niemiec 
kiej kolonii „Danziger Algemel- 
ne Zeitung“ twierdzi, że decy- 
złe genewskie równaia sie prak 
tycznemu uznanłu sitwerenno- 
ści Gdańska I postawiły go na 
równeT*stoble państwowej wos 
bec Polski, 

W umiarkowany sposób wy- 
raża się tylko socjalistyczny or- 
gan „Danziger Volksstimme", 
który iednak również pisze, że 
z wyroku rady ligi natodów 
Gdańsk może być w naiwyż- 
szym stopniu zadowolony. DO- 
nieważ przez ten wyrok daleko 
idace pretensie Polski do Gdań 
ska zostały odrzucone. 

Dzienniki polskie w Gdańsku 
skazane sa na przedrukowywa- 
nie wiadomości z pism niemiec- 
kich, ponieważ do dziś wieczo- 
rem żaden polski komunikat w 
sprawie postanowień zenew- 
skich sie nie ukazał. 

Niezależny „Dziennik Gdań- 
ski“ podaje genewskle wiadomo 
ści pod 
polskie odrzucone“. 
dzi sie na wszystko”. 
W rezultacie łatwo stwierdzić, że w 

sprawie decyzji rady ligi o Gdańsku źró- 
dta urzędowe karmią prasę polską bar- 
dzo miernej wartości komunikatami 
Pat'a I Ag, Wschodniej, nie podając tek- 
stu uchwały, 

Tymczasem piśma zagraniczne podają 
obszerne sprawozdania z przeblegu roz- 
praw I z raportu p. Quinona de Leona 
1 na tych podstawach dowodzą w spo- 
sób, nie dający slę zaprzeczyć, że poli- 
tyka zagraniczna p. Seydy ponlosła te- 
legramy na forum międzynarodowem po 
ważną klęskę. 


Tajemnicze konszachty przyja-| P. GAWROŃSKI WYJECHAŁ 
ciela p. Seydy w Paryżu. 


/mworzyna nagrodą za pogodzenie Francji źAngiją 


PARYŻ, 9 lipca. (Tel. wł, „Gł 
dolskiego). Jak „Dały Herald" 
donosi dr. Benesz bezpośrednio 
po przybyciu do Paryża, rozpo- 
czal energiczne pośrednictwo po- 
miedzy Anglja į Francją w spra- 
wach niemieckich. 

, Dr. Benesz wzamian za swoje 


* NA URLOP, 


? WARSZAWA. 9 lipca. (Pat.) — 


Dyrektor urzędu emigracyjnego 


usiłowania w razie powodzenia | p, Stanisław Gawroński wyjechal 
akcj ma uzyskać traktat handlo* | ną kiikutygodniowy urlop. W spra 


wy z Franci 


h dzien- 


sprawach, któ 


dziennik robi aluzię do spraw pol- 
skich 


ią, upragniony przezj wach emigracyjnych zastępuje go 
oraz koncesje W | naczelnik wydziału Kulczycki, 

|w sprawach administracyjnych i 
į nie wymienia, jednakże | repatriacyjnych 


wicedyrektor 


Nakonecznikoff. 
=—00- + 


tyt. „Wszystkie tezy, STÓWACH 
Polska go- | ZOZ 


Nr. 188 


raiki chjeno- piasta w polityce zagranicznej, 


Odprawienie nieproszonego 
gościa. 
Benesz nie chce Polski w małej entencie. 


WARSZAWA, 9 fipca. (Telef. 
od nasz, koresp.) Pan Marjan Sey 
da wogóle niema szczęścia, a na} 
mniej szczęścia ma do p. Benesza 


Wiemy łak się skończyła jego 
plerwsza czuła depesza, obecnie 
nastąpiła nowa kompromitacja, 


Od dłuższego czasu organy 
stronnictw większości dawały do 
zrozumienia, że przyszła konfe- 
rencja w Slnała będzie rozpatry- 


małej ententy, przez. wstąpienie, 


do niej z jednej strony Polski, a zi 


drugiej Grecji, uważając to za 


nadzwyczajny sukces polityki p. 
Seydy. 

Jak na złość urzędowy organ 
p. Benesza „Czeske Slowo“ za- 
mieścił na pierwszej stronie du- 
żemi czcionkami następujący ko- 
munikat: 

„Pogłoski o rozszerzeniu małej 
ententy są przedwczesne. We- 
dług posladanych przez nas wia- 
domości sprawa nie fest obecnie 
na czasie | obecnie nle prowadzi 


je żadnych pertraktacji w spra- 
wała między inneml rozszerzenie; wie 


przystąpienia 
państw do małej ententy”, 
Krótko q dobitnie. Jeszcze tedn? 
kompromitacja, 


nowych 


WsprawiejJaworzyny 


(informacje z kół dyplomatycznych). 


Ciągnący się fuż od września 
1919 roku spór polsko - czeski o 
Jaworzynę wywołał ostatnio po- 
nownie większe poruszenie opini 
publicznej obydwu krajów, stając 
na przeszkodzie zbliżeniu politycz 
nemu dwuch bratnich narodów 
słowiańskich. 

Zdawało się, że umowa polsko- 
czeska z.6 listopada 1921 r. uchwa 
lająca bezpośrednie i polubowne 
załatwienie sprawy w ciągu sześ- 
ciu miesięcy wyczerpie ów spór 
definitywnie, Jednakże, rząd czes 
ko-słowacki nie dopuścił do ro- 
kowań wobec czego sprawą tą za 
jefa się komisja delimitacyjna,któ- 
ra na posiedzeniu 26 września 
1922 r. załatwiła sprawę, oddając 
Czechosł. wzamian za część Ja- 
worzymy gminy Kaćwin,i Niedzi- 
ce. Wówczas stała się rzecz nie- 
bywała. Mianowicie Czechosło- 
wacja, która dotychczas akcepto- 
wała wszelkie decyzje rady amba 
sadorów, powzięte na podsławie 
wniosków komisji delimitacyjnej, 
„dy były dla niej korzystne nagle 
ji. Czechosłowacja domaga się a 
zarzucili komisji brak kompeten- 
by stać na platformie decyzji 28 
lipca 1920 r. Jak jednakże wyiaś 
nia nota konferencji ambasado- 
rów z 13 listopada 1922 r., odci- 
nek jaworzyński zupełnie nie jest 
określony w decvzii z 28 listopa- 
da. Wobec tego zdaniem rady am 
basadorów, kwestja pozostaje 
otwartą. Bynajmniej nie jest 
też słuszne twierdzenie czesko- 
słowackie jakoby w swem piśmie 
z dn. 6 grudnia 1921 r*rada amba- 
sadorów zrzekła się swych praw. 
Rada ambasadorów miała na my- 
sli. że jeśli nie dojdzie do porozu- 
mienia między Polską a Czecho- 
w sprawie Jawo- 
rzymy, wówczas komisja delimi'a 
cyjna nie będzie mogła wzamian 
odcinka, określonego w decyzji z 
28 lipca, udzielić Czechosłowacji 
kompensat terytoriów, które ta de 
cyzja przyznała Polsce. Pismo z 
6 grudnia wzywa tylko obie stro- 
my do polubownej wymiany zdań 
w tej sprawie, jeśli zaś zgodne po 
rozumienie okaże się niemożliwe, 
komisja delimitacyjna wejdzie z 
powrotem w posiadanie swych 
praw. 

Reasumując opiaję rady amba- 
sadórw należy stwierdzić, że te- 
rytorjium Jaworzyny jest sporne, 


że rada ambasadorów jest w spra 
wie Jaworzyny nadal kompeten- 
tną I że istnieje konieczność prze- 
prowadzenia zmiany w granicy 
polsko - czeskiej na odcinku jawo 
rzyńskim. 

Rząd polski stol całkowicie na. 
stanowisku .zajętem przez notę ra- 
dy ambasadorów. Sprawa jawo- 
rzyńska nie toczy się już międzv 
Pragą a Warszawą a jest całko- 
wicie oddana do dyspozycji rady 
ambasadorów. Cała sprawa też 
nie byłaby, ponownie _ wypłynęła 
na łamy prasy, gdyby nie dwie 
enuncjacje p. ministra Seydy, k*6- 
re wywołały tak silny odruch w 
społeczeństwie _ czeskosłowac- 
kiem. Tłomaczy się to tem, że w 
Czechosłowacii powszechnie li- 
czono na specjalnie czechofilską 
politykę nowego ministra tem wie 
ksze więc było rozczarowanie, 
gdy się okazało, że w sprawie Ja- 
worzyny minister Seyda stol na 
stanowisku nieprzejednanem, E- 
chem tego odruchu był ostry arty 
kuł „Czeskiego Słowa”. W arty- 
kule tym ukazały się wreszcie 
czarno na białem poglądy niejed- 
nokrotnie zresztą w Czechosłowa 
cji wypowiadane. nigdy jednak 
dotychczas nie ukazujące się na 
łamach prasy, 

Stwierdzić należy coprawda, że 
pewne koła i to dość liczne spo- 
łeczeństwa czesko - słowackiego 
bynajmniej nie solidaryzują sie ze 
stanowiskiem,„Czeskiego Słowa*. 
Znamienmym faktem jest mowa 
ministra rolnictwa p. Hodży z któ 
rej wynika, że oficjalnie przynai- 
mniej rząd czesko - słowacki nie 
solidaryznie się z poglądami „Cze 
skiego Sowa". 

Sytuacja jest jasna. Rząd polski 
akceptuje uchwałę rady ambasa- 
dorów. co niewatpliwie powinien 
uczymić też i rząd czesko - sło- 
wacki. 

Pozostaje więc tylko dezyderat 
pod adresem rady ambasadorów 
aby zechciała wreszcie swą osta- 
teczną decyzję wypowiedzieć. Je 
Śli się z tą decyzją wstrzymuje ze 
względu na rzekome naprężenie 
w obydwu krajach nie ma racji al 
bowiem najlepszym sposobem do- 
prowadzenia do pojednania tak 
bardzo pożądanego obydwu naro 
dów jest jaknajszybsza decvzia 
w sprawie Jaworzyny. 

Henryk Lińskł. 


Charakterystyczne dementi. 


Prezydjum rady min. komunikuje: 

Doniesienia niektórych pism o rze 
komo zamierzonej zmianie na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicz 
nych i min. skarbu nie odpowiada 
ja zgoła prawdzie.  Nieprawdzi- 
wem jest w szczególmości twier- 
a| dzenie, jakoby w sobote lub któ- 
| rymkolwiek innym dniu odbyła się 
dyskusja w radzie ministrów, któ-| 
ra miała skłonić min. spr. zagr. doj 
podania się do dymisji. Dyskusji{ 


dniu 3 b. m: obradowala rada mi 
nistrów nad referatem minis 
spraw zagr. wykazując zgodn 
poglądów na zasadnicze linie poli 
tyki zagr. i na aktualne zagadnie- 
nia, leżące w jej zakresie. T 

mo dotyczy bezpodstawny: 
głosek o rzekomym 
wniesienia dymisji przez m 
skarbu, Przeciwnie, sprawo Jam e 
min. skarbu o zasadniczyc! 
niach jego polityki skarbowej. u- 


takiei nia hła. Natomiast już wizyskało aprobate rady min, 9 bm 
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Próby pośredn 


Papieski projekt reparacyjny 
ma się ukazać 18 lipca. 


PARYŻ, 9 flpca, (Tel. ód wł.|mają być na dobrej drodze. Pa- 
koresp.) „Chicago Tribune“ dono |pież w dniu wczorajszym polecił 
sl z Berlina, że papież postanowił |nuncjuszowi Pocellemu, aby z 
wystąpić z własnym projektem! Berlina chwilowo jeszcze nie wy- 
Wystąpienie to dokonane zosta-|jeżdżał. „Chicago Tribune, twier 
nie natychmiast po otrzymaniu od) dzi, iż w dniu 18 lipca papież wy- 
Niemiec odpowiedzi na 2 zapyta”|stąpi z encyklika, która poda w 
nia papłeskie, dotyczące spraw|głównych zarysach nowy plan 
biernego oporu oraz zdolności| odszkodowań, 
płatułczej Niemiec. Rokowania te 


p 


Francja nie zaprzestanie represji 


PARYŻ, 9 lipca. (Tel. wł. Głosuj Wystąpienie spotkało šle z od- 
Polsk.) Dziennik „Temps“ poda- mowną odpowiedzią. Min. spraw 
je wiadomość, według której nun zagr. zakomunikował muncjusz0- 
cjusz papleski w Paryżu zgłosić |wi, że rząd francuski musi przed- 


miał osobkcłe do francuskiego 
min spraw zagr. powtórną prośbę 
o powstrzymanie dalszych repre-; 
sji na terytorium okupowanem. 


sięwziąć wszystkie środki celem 
przeszkodzenia dalszym aktom 
sabotażu ze strony Niemiec. 


Kategoryczne żądania belgijskie 


W razie odmowy Belgj 


a grozi rozszerzeniem 


okupacji. 


RBUKSELA, 9 Ifoca. (Tel. wł. 
Głosu Polsk.) lak dziś nleoficjal- 
nie donoszą rząd belgliski posta” 
nowit przedsięwziąć ostatecznie | 
kategoryczne kroki u rzadu ber-; 
Hlńskiego z żądanlem potępienia: 
zamachu na pociąg wojskowy beli 
gliski pod Dułsburgiem, oraz z żą! 
daniem przeprowadzenia śledz- 
twa w tel sprawie przez rząd ber 
fiństc, W razie odmowy rząd bel- 
gliski zmuszony będzłe zastoso- 
wać nowe środki represji, Jako 
środek represji pisma belgijskie 
wymieniają nowe okupacje więk- 
szych miast niemieckich między 
Innemi Frankturtu nad Menem. 


i 


H 


PARYŻ, 9 ligca. (Tel. wł. Głosu 


| 


Polsk.) Jak „Chicago Tribune" zj 


Lozanny donosł, niedzielne roz=j 
mowy przyniosły jaknajlepsze re-; 
zultaty. 
Porozumfenie we wszystkich | 
punktach zostało osiągnięte. 
Anglia zgodziła się na niezwy- 
kłe ustępstwa. polegałące na zo- 
bowiązaniu się do bezwzględnego 
wycofania wojsk angielskich z tu 
recklego terytorium w przeciągu 
6 tygodni po ratyfikacji traktatu. 
Pozatem „Chicago Tribune“ do 
nosi, że w poniedziałek rosjanie 
miell otrzymać formalne zapro- 
szenie do podpisania punktów 
traktatu, odnoszących się do spra 
wy cieśnin. Dziennik amerykań- 
ski oświadcza, że Cziczerin z pe- 
wnością zaproszenie to przyjmie 
ogai do Lozanny wyje- 
zio, 


WIEDEŃ, 9 lipca. (Pat.) „Neue 
Freie Presse“ donosi z Lozanny: 


BRUKSELA, 9 lipca. (Tel. wł. 
Głosu Polsk.) W niedzielę rano 
odbyła się w Brukseli masowa 
manifestacja protestacyjna prze- 
ciwko zamachom pod  Duisbur- 
glem. Przez ulice miasta prze- 
chodził wielki pochód, liczący kil 
ka tysięcy osób. Na czele pocho; 
du szli przedstawiciele rodzin za- 
bitych w czasłe zamachu belgij- 
skich żołnierzy. — Po pochodzie 
król belgijski przyjął na specjal- 
nej audjencji przedstawicieli ro- 
dzin zabitych żołnierzy. 


GŁOS POLSKI 


wa w Sprawie reparacji 


PRZEDŁUŻENIE ZAMKNIĘCIA 
GRANICY. 


PARYŻ. 9 lipca. (Telef. od nasz. 
koresp.) — Wobec niewykrycia 
dotychczas sprawców ostątniego 
zamachu w Duisburgu, władze 0- 
kupacyjne francuskie postanowiły 
przedłużyć bezwzględne zamknie 
cie granicy pomiędzy Niemcami i 
terytorium okupowanem na dal- 
sze 6 tygodni. | 


„TIMES* O SYTUACJI. 


LONDYN lipca. (PAT). Dzi- 
siejszy „Times“ w art. poświęco-; 
nym obecnej sytuacji politycznej 
w Europie stwierdzą. iż zarówno 
w kwestii reparacji. jak i przecia- į 
gającei się okupacji zagłebia Ruhr 
w zasadzie nic się nie zmieniło. 
Bezpłodna wymiana zdań, bdwle- 
czona znowit na czas nieograni- 
czony, uniemożliwia uzdrowienie 
stosmków polityczn. i gospodar- 
czych w Europie. Rozmowy kół 
irancnsko-angielskich  doprowa- 
dziły do wyjaśnienia stanowiska 
Francji o tyle, że dziś stwierdzić 
można, iż Francia zdecydowała 
się ostatecznie nie pertraktować z 
Niemcami aż do zaniecahnia bier- 
nego oporu zagłębiu Ruhry. Naj- 


strony Nie 
ryby umożliwił państwom zainte- | 
resowanvm udzielenie kolektyw- 
nej odpowiedzi. na ostatnie propo- į 
zycie niemieckie. Do czasu wiec, 
gdy to nie nastąpi, wykluczone 
jest. by Francja zmieniła swe sta~“ 
nowisko. j 
AMBASADOR FRANCUSKI 
OPUŚCI WATYKAN, 

9 lipca. (Pat.) — „Chi- 
cago Tribune" zamieszcza pogłos 
ke. jakoby francuski ambasador 
przy Watykanie Jonnart miał 
wkrótce opuścić swe stanowisko. 


ZZA, 


W Lozannie osiągnięto porozumienie. 


Niezwykłe ustępstwa Angliji. 


Delegac? koalicyjni podobnie jak 
tureccy, wyrażają przekonanie,że 
pokój na wschodzie będzie wkrót 
ce faktem dokonanym. Ismet Pa- 
szą oświadczył dziennikarzom: 


„Możecie panowie donieść świa 
tu, że pokój jest zapewniony. 
kołach koalicyjnych, uważają za 
Ryk podpisanie traktatu w. dn. 

. m. 


LOZANNA, 9 lipca. (PAT). — 
Szwajcarska A. Telegr. donosi: 
Wczoraj przed południem odbyło 
sie posiedzeni rzeczoznawców, 
a po południu zaś zebrali się dele- 
gaci państw sprzymierzonych Í 
Turcji: Po tem posiedzeniu, w któ 
rem wzięli udział również i rze- 
czoznawcy, oświadczono, że o g0 
dzinie 11-tej w nocy odbędzie się 
następne posiedzenie, po którem 
wydany będzie komunikat praso- 
wy. Naogół odnosi się wrażenie: 
że obie strony dążą do osiągnie- 


cia porozumienia. 
W Ć 


Wybory uzupełniające we Francji 


Słynny fabrykant perfum, Coty, został senatorem 


PARYŻ, 9 lipca. (Telegr. wł.' 
„Głosu Polsk.) — W wyborczym 
okręgu wersalskim odbyły się wył 
bory na miejsce 2 ostatnio zmar- 
łych deputowanych. 720.000. gło- 
sów przeciwko 520.000 wybrani 
zostali 2 kandydaci radykalni 
Franklin Bouillon | Goust, prze- 
ciwko 2 kandydatom komunistycz 


nym. Kandydaci prawicowi zrze- 
———0 


kli się swoich głosów na rzecz Ta- 
dykalnych. 

Jednocześnie odbyły się wybo- 
ry uzupełniające do senatu na Kor 
syce. Wybrany został 397 głos. 
przeciwko 391 słynny fabrykant 
perfum i zarazem właściciel dzien 
ników „Figaro“ — Coty. Kontr- 
kandydatem Cotytego był Lamry, 
wiceprezydent izby posłów. 


Olbrzymi pożar w Baku. 


LWÓW. 9 lipca. (Ag. Wsch.)— 
Z pogranicza polsko-sowieckiego 
donoszą do „Gazety Porannej", 
że w Baku wybuchł olbrzymi po- 
żar. w jednem z wiekszych przed- 
siębiorstw naftowych „Sucharin*. 

Ofiarą ognia padło 15 szybów, o 
ogólnej produkcji dziennej docho-/ 


dzącej stale do 30.000 pud. nafty. 
Między innemi spłonęło Xilka 
szybów. uchodzących za najlep- 
sze w całym rejonie naftowym w 
Baku. 
Pożar, trwający 2 doby. ugaszo 
no, Ofiar w ludziach nie było. 


|SPR 


Mwestja reparacji a naprawa 
przemysłu angielskiego, 


LONDYN, 9 lipca. (Pat). Polra- 
djo, Lord Emmery, pierwszy lord 
admiralicji w dłuższem przemó- 
wieniu, wygłoszonem w tych 
dniach. zwraca uwagę na kwestię 
reparacji i wiąże ią z naprawą 
przemysłu w Anglji į ze sprawą 
bezrobocia, które ogarnia całą 
Anglię. Te ostatnie dwie kwestie 
Emmery nazwał mieczem Damo- 
klesa, wiszącym nietylko nad An- 
glią, ale i nad całym światem na 
skutek wytworzonej sytuacj 
Z drugiej strony, zdaniem Em- 
mery'ego, Anglja ma do czynie- 
nia ze zdecydowanie złą wolą 
Niemiec, ujawnioną w sprawie 
odszkodowań. Stanowisko Anglii 


Groźne rozmiary 


BERLIN. 9 lipca. (Telei od wł. 


kor. „Gł. Polsk.) — Strajk w Ber|acia strejkowa w pr 
port i linie rozwija sie w sposób coraz |talowym przedstaw 
oczywiściej Francja oczekuie ze! groźniejszy. Dzisiejsze pisma obli| soważni 
takiego kroku. któ! czają liczbe strajkujących na 115| że wbrew 


tys. Jako naibardzie! niepok a 
oznaką wymieniają fakt,że wbrew 
nakazom kierownictwa strajku w 
dniu wczorajszym zawieszono 
pracę w 2 naiwiększych  zakła- 
dach tow. „Alzemeine elektrizitet 
Gesselischaft" w Oberschónewal- 


de, 

BERLN, 9 lipca. (PAT). Odbyły 
się tu rokowania pomiedzy min. 
pracy a przedstawiciełami meta- 
lowców. Rokowania nie doprowa- 
dziły do tku. skutkiem czego 
zaostrzyło się położenie 
we. Strejkuje 130 tysięcy robotni- 
ków. 


AWA USTAWY O UPOSA- 
ŻENIU URZĘDNIKÓW, 
WARSZAWA, 9 lipca. (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu seimo- 
wej podkomisji budżetowej -dla 
spraw urzędniczych, ukończono 
trzecie czytanie projektu ustawy 
o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państw. i przyjęto ja bez zmian w 
brzmieniu uchwalonem w drugiem 
czytaniu. Dnia 12 b. m. ustawa 


W| powyższa wejdzie pod obrady ko 


jmisfi budżetowej. Na jutrzejszem 
|posiedzeniu podkomisji budżeto- 
twej dla spraw urzędniczych roz- 
pocznie się rozpatrywanie ustawy 
© uposażeniu sędziów i prokura- 
torów. 


DZISIEJSZE OBRADY KOMISJI. 

WARSZAWA, 9 lipca. (Telef. 
od nasz. kores.) — Dziś odbędzie 
się posiedzenie seimowei komisji 
budżetowej dla rozpatrzenia bud- 
żetu min. spraw wojsk. Dziś rów- 
nież ma obradować komisja skar- 
bowa nad podatkiem majątkowym 
Jak wiadomo posiedzenie już trzy 
razy było odkładane. 


ZLIKWIDOWANE STREJKI KO- 
LEJOWE WE LWOWIE. 

LWÓW. 9 lipca. (Ag. Wsch. — 
Dziś, po dwutygodniowym strej- 
ku, przystąpili wreszcie wszyscy 
robotnicy kolejowi i warsztatowi 
do pracy. 

Przerwanie strejku poprzedziło 
wielkie zgromadzenie. które odby 
ło się w niedzielę, dnia 8 b m. w 
montowni na dworcu głównym 
we Lwowie. 

Na zgromadzeniu tym uchwała. 
nawołująca do natychmiastowego 
powrotu do pracy, zapadła jedno- 
myślnie. 4 
STREJK ZECERÓW W BYD- 

GOSZCZY, 

BYDGOSZCZ. 9 lipca. (Ag. W.) 
W sobote, dnia 7 b. m. wybuchł 
tutaj ogólny strejk zecerów, skut- 
kiem czego na wyszły dzisiaj 
w mocno zmniejszonym formacie, 
składane przez siły nomocnicze. 

Długości i siły strejku dziś jesz- 
cze przewidzieć nie można. 


strejko-* 


również ; z powodu różnicy w za 
patrywaniach į w temperamencie 
jakie dzielą Anglję od Francji,wy= 
|maga wielkiej równowagi i pow= 
jśiągliwości. Dotychczas Francja 
miała zawsze przy swym bokų 
Anglię, która dawała jej wszelką 
możliwość do indywidualnego ro 
związania odnośnych problemów 
Obecnie jednak sytuacja stała się 
{dla Anglii tak poważną, mówił 
lord Emmery. że dotychczasowe 
stanowisko nasze musi ulec rewi- 
zji i stać się bardziej stanowczem 
|w stosunku do tych zagadnień — 
!A podiać zdecydowane 
kroki, podyktowane własnym in 
teresem. 


strejku w Berlinie 


BERLIN. 9 lipca. (AW). Svtu= 
myśle me= 
sie bardzo 
strz le o ivlas 
tywie i woli komie 
tetu streikowego rohotnicv 
jw olnie ai 
czasowa 
galnie 
przyłączeniu st 
galnie, wynosi obecnie 150.000. 


Wzburzenie i rozgoryczenie 


łają utrzymać 
Rozpoczęte nkł 
pracy nie doprów 
tatów i nie zdoła 
chów mas. 


Decyzja Prezydenta w sprawie 
zatargu honorowego. 


WARSZAWA, 9 lipca. (Telef. 
od nasz. koresp.) — W swoim cza 
sie donosiliśmy. że na poniedzia- 
łek zapowiedziana jest decyzja 
prezydenta w sprawie zatargu po 
między marsz. Piłsudskim a ge. 


Szeptyckim. Istotnie dziś paco 


kownìk Wientawa-Dtugoszowski, 
fako pełnomocnik marszałka Pite 
sudskiego został wezwany przez 
Prezydenta Wojciechowskiego na 
Sutro na godz. 7 zrana do Spały 
w tej właśnie sprawie, 


Poseł czesko-słowackhi magie 
Opuścił Warszawę. 
Rozstrój nerwowy p. Maxy, 


Wczoraj wieczorem z Warsza-|w pierwszym rzedzie, 


założyw= 


wy wyjechał poseł czeski przy |szy wysoko nogi na barierę. 


rządzie polskim p. Maxa. 
Od dłuższego czasu» 


wowania. Ostatnio, w środę, na 
przedstawieniu w  Wodewilu 
zwrócił uwagę zebranej publicz- 
ności swojem wysoce ekscentry- 
cznem zachowaniem się. 

W palcie i kapeluszu z plika ga- 
zet czeskich i niemieckich usiadł 


REEWAKUACJA DZWONÓW 
Z ROSJI. 

WARSZAWA, 9 lipca. (Telef. 
od naszego koresp.) W dniu 
wczorajszym przybyło do War- 
szawy z Rosji sowieckiej 19 dzwo 
nów. które po wyładowaniu zo- 
staną doręczone kurji biskupiej. 


WYROKI ŚMIERCI W LUBLI- 
NIE. 

LUBLIN, 9 lipca. (PAT). P. Pre- 
zydent Rzplitei zatwierdził wyrok 
sadu doraźnego. skazujący bandy 
tów Toruia i Stanisławka. Yczest- 
nika tei samei bandy Czaple uła- 
skawił, Wyrok zostanie wyko- 
nany o godz. 4 „ano. 


SKAZANIE MORDERCY. 


p. Maxa | strony publicznoś 
zdradzał obiawy silnego zdener-|ra zreszta nie wied 


0 


Na wyrażone w ostrej formie z6 
i protesty. któ- 
iała kto to 
jest. p. Maxa zdjął kapelusz į spu» 
ścił nogi, 

W ciągu piątku i soboty stan 
{nerwów posła czeskiego o tyle 
{sie pogorszył, że zaszła koniecz- 
ność natychmiastowego wviazdu 
na specjalną kurację. 


MISJA P. BENESZA. 


PARYŻ, 9 lipca. (Pat.) — „Ma: 
tin“ donosi: że min. Benesz udaje 
się do Londynu. Celem podróży 
| Benesza zagranicę jest porozumie 
| nie się z rządem angielskim I fran- 
cuskim przed konferencją małej 
ententy w Sinaja. 


WYROK NA FUCHSA. 


MONACHJUM, 9 lipca. (AWy 
Dziś rano wydano tutaj wyrok w 
procesie o zdradę stanu przeciw. 
ko _ separatystom bawarskim. 
Fuchsowi i towarzyszom. Fuchs 
został skazany na 12 lat ciężkie- 
go wiezienia,- 2 miliony marek 
grzywny, oraz utratę praw ho- 
norowych na lat 5. 

Obywatel czeski. Munk, ska 
ny został na 15 miesięcy ciężkie- 


PRAGA, *. lipca. (Pat) Morder-| go wiezienia, 30 milionów kary f 
ca min. Raszina został skazany naj utratę praw obywatelskich na 3 


18 lat więzienia, 


lata, 


7 


Pl 


* Robotnicy w ab 


pr 


Co postanowili robe 


Zarobki warszawskie | Iódziue. 
karze zaczekają do 1 sierpnia. 


pach. — Pieniądze zamiast 
ubezpieczenia i ich skut. 


W lokalu okręgowej komisji klasowych | 


związków zawodowych odbyło się o 
raj, pod przewodnictwem p. Załęskiego 
zebranie związku mącznego, na którem 
rozpatrywańe były sprawy ekonomicz- | 
ae pracowników mącznych. 

Przewodniczący w długim referacie 
omawlał obecną ogólną sytuację I zasta- 
nawlał się nad aktualnością położenia ro 
botników piekarskich. 

Referent wskazał  przedewszystkiem 
ma różnice między zarobkami piekarzy 
warszawskich, a łódzkich, 

które są następujące: 

W Warszawie I kat. zarabla— 678.894 
mk, w Łodzi 323.84 mk., JI kat. 638.539 
mk, — 265.680 mk., III kat. w Warsza- 
wie — 399.348, w Łodzi — 256,260 mk. 
Referent wskazał, że 
przed pół rokiem zaledwie płace w War- | 
a  szawłe I Łodzi były jednolite, s 
a Już w ciągu tego krótkiego okresu pła 
ce w porównaniu z Warszawą obniżyły 
slę o 100 procent. 

Wysokle zarobki w Warszawie osią- 
gnięto dzięki temu, że robotnicy są zor- 
ganizowani. 

W dalszym ciągu swego przemówle- 
mia, referent zastanowił się nad osta- 
tniem wyliczeniem wzrostu drożyzny 
przez komisję przy województwie tódz- 
kiem I oświadczył, że 
komisja ta nalgrawa się z robotników, 
wykazując, że drożyzna w czerwcu 
wzrosła o 27,77 procent, podczas gdy w 
rzeczywistości drożyzna wzrosła o 100 | 

procent, 

Referat wywołał bardzo ożywiona 
dyskusję, w czasie której poszczególni 
mówcy domagali się, aby zerwać Istnie- | 

lacą umowę, 
śliny której płace są uzależnione od 
wyników badań komisji statystycznej do 
obliczania wzrostu drożyzny, | 
domagali się od zarządu wystąpienia z 
akcją o podwyższenie płac o 70 procent. 

W toku dyskusji zabrał głos przedsta- 
wiciel żydowskiego związku mącznego, 
który oświadczył, że w sobotę odbyło 
się ozólne zebranie członków, na którem 
uchwalono zażądać od pracodawców za- 
stosowania podwyżki w wysokości jaką 
wykazała komisja statystyczna w War- 

szawie, to Jest 48 procent. 

O Ile pracodawcy na tą koncepcję się 
mie zgodzą, uchwalono unieważnić do- 
tychczasową umowę 1 wystąpić z żąda- 
niem podwyżki płac o 70 procer 

Po przemówieniu przedstawi 
łrzinego zarządu, który specialnie przy- 
był z Warszawy, zabrał głos ponov 
referent, który zaproponował, aby 
wstrzymać się z Jakiemkolwiek wyslą- 

pieniem do 1 sierpnia r, b, 
O ile komisja statystyczna nie siwi»; 


A 
Atas 


0 
f 


la cen- |d 


zeniac 


gnie swych praw. 


nicy piekarscy? 

— 28 ozy 1007? — Pie 

Sabotaż ustawy o Ein 
ovópoczynku, — Fałszywe 

ki. — O płaca w złotych. 


dzi faktycznego wzrostu drożyzny, wów 
czas doptere winni robotnicy przystapić 
do bezrobocia 

W glosow wnłosęk referenta jes 
dnomyslale przyjęto. 

Następnie, po zakomunikowaniu, że o- 
płaty członkowskie zostały podwyższo- 
ne do 2000, 1500 i 1000 mk., zabrał głos 
czlonek zarządn, który 

relerowai sprawę urlopów. 

Między fnnemi referent wskazał, że 
imajstrowie 
czterotygodniowym urlopie, która zosta- 
la przez nich podpisana, czemu należy 
się przeciwstawić, 

W dalszym ciągu referent wskazał, że 
część członków zamiast urlopów bierze 

zapłatę, 

przez co zostaje pogwałcone prawo o ar 
lapacli, a co dalej Idzie całe rzesze bez- 
robotnych nie mogą uzyskać w zastzp- 
stwie pracy, by w ten sposób mieć pe- 
wien zarobek I utrzymać przez pewłen 
czas rodziny. Jako takt referent przyta- 
cza, że 

w'10 plekarniach, gdzie robotnicy uzy- 
skali arlop, bezrobotni zarobili 12 miljo- 

nów marek. 

Następnie omawiano sprawę 

ubezpieczenia w kasie chorych. 

Członek zarządu wskazał, że wielu 
robotników piekarskich wożóle nie je 
ubezpieczonych I że n części tych, któ- 
rzy są ubezpieczeni. 
zostają przez pracodawców podane w 
kasle chorych zarobki niższe od rzeczy- 

wistych, 
co odbija się bardzo źle w wypadkach 


|choroby robotnika, lub członka jego ro- 


dzi gdyż wypłaca mu się wonczas 
mniejszą zapomogę. 

Referent nawoływał, aby robotnicy w 
poszczególnych wypadkach zawiadomili 
zarząd, który ze swej strony przedsię- 
weźmie odpowiednie środki. 

Następnie p. Tomaszewski w dłuższem 
przemówienia wskazywał, że o Ile robo- 
tnicy w dalszym ciągu będą otrzymywać 
zarobki w markach polskich, które tra- 
cą z dniem każdym ha wartości, nie bę- 
dą oni mieli zagwarantowanej ezzysten- 
cji. Wszyscy kupcy I przemysłowcy Kal 
kuią swą produkcję w złotych polskich, 
a niebawem będziemy nawet płacić w 
złotych polskich. 


| Wobec tego należy wystąpić z akcją o |łem zgołszono 4 listy, przyczem na listę 


płace w złotych polskich. 

W tej sprawie przyjęto rezolucję, zoli- 
aryzniącą NE akcją centralnej komisji 
związków zawodowych, dążącą do tego, 
by robotnicy otrzymali płace w złotych 
polskich, W rezolucji zebran! obowiązu- 
ia się przeprowadzać wszelkie Instrukcje 
które wall centralna komisja w tej 
spra (bip). 


Uprawomocnienie wyborów 
do rady miejskież. 


pisma zakomunikowana magistra- 


Przyśpieszenie sprawv zatwier 


Wice-wojewoda  Łyszkowski |towi. 
zakomunikował wczorał prezyd. 
Rżewsklemu. ż 


manych w województwie informa | dowiadujemy, dzieki 
cii — wybory do rady miejskiej |wywartemu w 
zostały iuż przez min. spr. wewn. |przez znana uchwałe magistratu | pe 
uprawomocnione. Urzedowa de- |z d. 6 b. m. W clazu tygodnia od |przez władze wojskowe ostatecznie u- 
spodzie- ; chwili otrzymania zawiadomienia |lednostalniona już poprzednio, a w ostat 
vborów pr. | 


cyvzła min. spr. wewn. 
wana lest w urzedzie woiewódz- | 
kim dziś, noczem zostanie nle- 
zwłocziie w formie Stcjakiego 


że —według otrzy- | dzenia wyborów nastapiło, lak sle; „sie w chwili organizacji kadry naszego 


naciskowi | 
tym wzęledzie | 


o uprawomocnieniu w 
Rżewski zamierza zwołać w pier; 
szym terminie nowa rade” mieiska, 


Zasiłki dla rodzin uracowników sywilnych, 
powołanych na ćwiczenia 


W myśl okólnika min. spr. wew. 
©łrznych L. A. W. 1141-23 obo- 
viazane są urzędy gminne przed 
owzięciem ostatecznej (decyzji 
0 do przyznania zasiłków żądać 


swego uposażeni. wzgl. wynagro 
dzenia przysługującego mit z ty- 
tułu służby cywilnej. 

W związku z powyższem. m. 6. 
wojsk, poleciło bez żadnych ogra- 


Xd zgłaszających prawo do zasił-| niczeń i bezwłocznie wydawać od 


ku odpowiedniego poświadczenia 
adnośnej instytucji państwowej, 
stwierdzającego, czy powołany 
na ćwiczenia pracownik nie pobie 
ra w czasie odbywania ćwiczeń 


powiednie zaświadczenia na każ- 
dą prośbę zainteresowanych tt- 
rzędników cywilnych 
biurach wojskowych. wzgl, 
dach gminnych. 


urzę- 


karscy sabotują umowe o 


aea 


Ie oddają pierwsi honory wolsko- 
{we uczniom szkół podchorążych, nato- 


| 
| Zarządzenie powyższe, łącznie z wy- 


(pan.)! 


GŁOS POLSKI 


W sprawie Za włókniarzy. 


W dniu dzi odbędzie | | 
się Ele. zarządu związku | 
przemysłu włókienniczego w pań 
stwie polskiem, a następnie zwo- 
tana zostanie wspólna konferen- 
cia z robotni:ami w sprawle wy- 
stawionych żądań, (bip) 


Z przemysłu hutniczego. 
w 


Obecnie 
czym zauwz 


przemyśle hutni- 
é się daje pewnej 


polepszenie i ększenie zapo*; 
trzebowania, aczkolwiek w czer=| 
wcu cery towarów żelaznych 


podskoczyły o 80 proc. Płace ro- 
botnicze załatwiono drogą lokal- 
nego porozumienia. Robotnicy o- 
trzymali za drůgą półowę miesią- 
ca czerwca 14 proc. podwy: 


z URBOLICY. 


Białystok 


W dniu 26 czerwca związek za 
wodowy przemysłu włókiennicze 
go w Białymstoku zażądał no- 
wych podwyżek. Dla kobiet pra- 
cujących na dniówki — 65 proc., 
dla mężczyzn pracujących w wy- 
kofńczalniach, farbiarniach, pala- 
czy, maszynistów,  nawijaczy, 
czyściarzy, wiklarzy | pakarzy— 
55 proc., a dla majstrów przędzal- 
nianych tkaczy, i wszystkich ko- 
biet i mężczyzn pracujących akor | 
dowo — 50 proc. 


Po odbyciu trzech konferencji. ; 
na których zwiazek chadecki i 
„Praca* oświadczyli, iż strejko- | 
wać nie będą, klasowcy podpisali | 
umowę, w myśl której z dniem 1 
lipca podwyższone zostały prace 
robotników według wyżej wymie ; 
[nionych kategorii o 55 proc.. 45 i 
35 proc. (bip) 


Zelów. 


W Zelowie % ub. tygodniu tka- | 
cze ręczni zażądali 30 proc. pod- 
wyżki. Na konferencii przemy- | 
słowcy ofiarowali tylko 25 proc. | 


Do porozumienia nie doszło | 
i prawdopodobnie wybuchnie} 
strejk (bip) 


Zgierz. 


Onegdaj odbyły się w Zgierzu uzupeł- 
niające wybory do rady miejskiej. Ogó- 


Nr. 1 (Chjena) padło 1480 głosów, na li- 
stę Nr. 2 (P. P. S.) —939 głosów, Nr. 3 
(N. P. R. — 1045 1 listę Nr. 4 (Blok żyd.) 
— 507. 

Ostatecznie ilości mandatów każdej mj 
sty określić jeszcze nie można. Ogółem 
wybranych zostało 7 radnych, a udział 
w głosowaniu brało 50 proc. uprawomo- 
enlonych. (bip). | 


; nablera pierw 


|ISzewc 


W dniu 8 b. m. w lokalu Z.Z.P. (Głów 
na 31) odbyło się zebranie pracowników 
szewskich. 

Jako referent wystąpił p.Kosłński, któ 
ry omawłał obszernie warunki, w Ja- 
kich obecnie znajdują slę pracownicy 
szewccy wobec wzrastającej drożyzny 
madmienfając, Że pracownicy szewccy 
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ki misji alystycznej 


y żądają 100 pr. podwyżki. 


wartości zatobków przedwojennych. 
W dalszym ciągu głos zabierało kilku 
mówców, którzy w zupełności godzili się 
na wysunięte motywy p. Kosińskiego, 
domagając się, ażeby niezależnie od u- 
mowy, zawartej w Inspektoracie pracy, 
rozpocząć akcję natychmiast, ponieważ 
od czasu uzyskania podwyżki — drożyz 


są zepchnięci do najgorzej uposażonych|na wzrosła o 100 procent. W razle nie- 


warstw pracujących. 
Wkońcu mówca wskazał, 
f podw 


rzędnej wagi, gdyż ro- 
botnicy, zorzanizowani w związkach za 
wodowych, stanęli solidarnie, żądaląc, 
by ich płace zostały zrównane według 


że sprawa! 
i w przemyśle włókienniczym! 


0 


zaspokojenia żądań, zebrani uchwalili 
przystąpić do strejku ogólnego. 

Na zjazd związku robotników przemy- 
słu skórzanego Z. Z. P., który odbędzie 
się w dniu 22 b. m. w Warszawie dele- 
zowano p. Kosińskiego. (pap.) 


Kolejarze nie wierzą przyrze- 
czeniom ministrów. 


W sobotę po poł. w lokalu polskich 
związków odbyło slę wielkie zebranie 
pracowników kolejowych. Członek cen- 
tralnego zarządu p. Nowakowski w dłuż, 
szem przemówieniu złożył sprawozda- 
nie z poczynań zarządu związku w 
sprawie bytu pracowników, zarówno ti 
ministra kolei, jak również I skarbu. 


Delegacja poruszyła u ministrów na]- 
ważniejsze sprawy, dotyczące kołeja- 
rzy, Jak np., że w dyrekcji poznańskiej 
kolejarze pracują 200 godzin miesięcznie, 
podczas gdy w warszawskiej, radom- 
sklej } wileńskiej aż 240 godzin. Rów- 
nież omawiano sprawy odzieżowe i a- 
prowizacyine kolejarzy ! kary, nakła- 
dane przez wladze kolejowe. Kolejarze 
nle mają żadnego zapewnienia na sta- 
rość, jak inni pracownicy, a minister o- 
świadczył, Iż urzęduje niedługo, więc 
jeszcze nle rozeznał się w tych spra- 


wach. Co do emerytur, to projekt taki 


jznajdzie się w opracowaniu. Pozatem | Z. 
minister kolei odesłał delezacię do mini- 
stra skarbu, a ten znów skierował ją 
do ministra kolei. Na drugiej konferencji 
minister oświadczył, iż o różnych nie- 
właściwościach nic nie wle i obiecał 
sprawą tą się zająć. Omawiano sprawę 
2-miesięcznego wymówienia, na które 
nastają robotnicy kolejowi. Minister o- 
biccal sprawę tę poprzeć na posiedze- 
niu rady ministrów. Co do represji, sto- 


czył. Iż takowe stosowane beda tylk 
względem niektórych [ednostek, 

W dyskusji! zablerali głos członkowie 
warszawskiego koła K. p. p. Do- 
roszewski | Ostrowski, którzy > 
wali na płonność nadzłet kolejarzy, wle- 
rzących w przyrzeczenia ministrów 
Wskazywali oni, Iż bardzo łatwo jest 
ministrom dużo obiecać | odesłać dele 
załów Z iednego ministerstwa do dt 
zlego, ale stosunki przez to nie ule 
zmłanom. Nie drogą konferencji zmienić 
można położenie robotników. Trzeba li- 
czyć ną własne siły. Naprz. wów: 
gdy kolejarze byli dobrze zorganizow 
mi, dyrekcja nie śmiała postępować 
pracownikami tak, jak obecnie. 

Mówcy nawoływał do stworzenfa Je- 
dnej potężnej organizacii zawodowej ko 
lejarzy, któraby wystąpiła do wałki o 
polepszenie egzystencji. 

Co do streiku w Małopolsce, to mów- 
cy wskazywali, Iż strejku nie wywołał 

Z. Z. K.. lecz robotnicy saml: którzy nie 
mogli utrzymywać się za otrzymywane 
wynagrodzeni: 

pe podkreślono, 1% zebrani 
kolgjzrze solidaryzują się ze strejknja- 
cymi kolegami w Małopolsce ! popierać 
ich będą moralnie 1 materialnie, 

W końcu zebrania chclał jeszcze za- 
brać głos p. Nowakowski, lecz członko- 
wie Z. Z, K. nie dali mu przyjść do sło: 
wa I opuścili zebranie, które zamknie- 


z 


sowanych względem strejkujących kole- 
jarzy w Małoncisce, minister oświad- 


to bez przegłosowania złożonych rezo- 
lncji. (bip). 


——— 


Ukarani spekulanci. 


Województwo, jako Jastagcja odwolaw 
cza, ukarała w drodze administracyjacj 
niżej wymienionych: Chajma Qruenbau- 
ma na 500.000 mk. grzywny za nieposia« 
danie właściwego cennika, nleujawnienie 
cen i nleposladanie rachunków na pończo- 
chy; Leona Maksa Rubinowicza, zam, w 
Łodzi, na 100.000 mk. grzywny za nieuja- 
wnienie cen na towarach mannfaktoro- 
wych; Laiba Qerszta, zam. w Łodzi, na 


00.000 mk. za nleuwłdocznienie cen na kru, 


kułach kolonialnych, Pławnera Cfa- 
wnego, zam. w Łodzi, na 500.000 mk. za 
odmowę sprzedaży mięsa; Jóska Mercin- 
skiego, zam. w Łodzi na 500.000 mk. za 
pobranie ceny za cukier, niezgodnej z 
ceną ujawnioną w cenniku, oraz nieposia- | 
danie rachunków na sól | sodę: Borkow- 
skiego Szymona ! Klaczktna Izraela, zam, 

w Łodzi, każdego na 150.000 zrzywny za 
|mtewywieszenie cennika na pieczywo I 
nieposiadanie rachunków na mąkę, Szmu- 


Kto komu oddaje honory 


wojskowe. 
—0— 


W poszczególnych armjach I forma- 
ach wojskowych, z których składały 


| 
| 


jel; 


fwolska, jak rówależ w poszczególnych 
[okresach organizacyjnych armii polskie 
Istniały rozmalte przepisy w oddawaniu 
honorów wojskowych. Rzecz została 


nich czasach uregulowano sprawę odda- 
wanła honorów wojskowych przez ka- 
detów, Mianowicie salutują oni: Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, chorązwie 1 
sztandary wojskowe, oficerów .I równo- 
rzędnych Im urzędników wojskowych, 
horążych W.P., uczniów szkół ofi- 
rskich, Jako swych starszych kolegów 


miast podoficerów. jak to mialo czesto- 
kroć uprzednio młejsce. kadeci nie są 
obowiązani salutować. 


danemi już poprzednio ł ujętemi w odno 
śne regulaminy, przepisami oddawania 
honorów wojskowych, przez poszczezól 
nych szeregowych I oficerów oraz całe 
oddziały nostajnia dla całej armii 
zewnętrzne formy szacunku dla Insygni 
wojskowych. (pap) 


—00— 


la Goldfarba I Jankiela Winograda, zam. 
w Łodzi, każdego na 400.000 mk. grzy- 
wny za nieuwidocznienie cen na workach 
z cukrem, oraz pobieranie za cukier cen, 
niezgodnych z cenami, ujawnionem! w 
cenniku, Margulesa Szaję, zam. w Łodzi, 
na 100.000 mk. grzywny za nieujawnienie 
gen na naczyniach kuchennych, oraz 
Weissa Nutę, zam. w Łodzi, na 13 dn! a- 
resztu za odmowę sprzedaży worka cu- 


F (Pap). 
Wolt, Płotrowski współwłaściciel fir- 
my „Łódzki bazar“ (Brzezińska 10) ska- 
zany został za lichwę na 2 tygodnie bez 
względnego aresztu I miljon mk. grzy- 
wny. 

Pozatem za nieprzestrzeganie przepi- 
sów o zwalczaniu lichwy, skazani zosta- 
ll; Leopold Holzschuer (Przejazd 2), Au- 
gust Ferster (Zamenhofa 10) I Mendel 
Steln (Gdańska 30) po 300.000 mk. grzy- 
woy. (bip) 


Ważne dla wyjeżdżających do Gdańska, 


Donosiliśmy już, że zgodnłe z|zane jest nte zabierać pełnej su- 


|najnowszem rozporządzeniem do|my, wymienionej powyżej, lecz 
|Qdańska można zabierać z sobą | nieco mniejszą, gdyż władze celne 


równowartość 250 franków szwai| w Tczewie nie raz nie orjentują 
carskich 1 500.000 marek polskich |słę w arbitrażu i narażają podróż- 


Zażr 


— -x 


fczyć jednak trzeba, że wska| nych na przykrości. 


nowa organizacja mononolu tytoniowego. 


Dnia 2 lipca ukazało się rozporządze- 
nie min. skarbu, mocą którego monopol 
tytoniowy staje stę osobnem przedsię- 
biorstwem państwowem pod nazwą „Pol- 
ski monopol tytoniowy“. 

Nowa organizacja monopolu tytonio- 
wego ma na celu umożliwienie Instytucji 


tej prowadzenie przedsiębiorstwa na za- 


sadach handlowych. Na czele monopolu 
tytoniowego stol dyrektor naczelny, któ- 
remu dodano komitet doradczy, złożony 
z delegatów min. skarbu, min. przem. 1 
handlu t min. rolnictwa. 

Jednym z zadań monopolu tytoniowe- 
go będzie podniesienie uprawy tytoniu w 
kraju,aby przez konsumcję produktu wła 


ce na zaplatę za strowiec obcy, Odno- 
sne badania wykazały bowiem, że w 
wielkich połaciach Rzeczypospolitej v- 
prawlać można doskonałe gatunki tyto- 
niu, które nie ustępują pod względem do- 
broci średnim żatunkom tyton! macedoń- 
skich. 

Monopol tytoniowy celem pobudzenia 
większej własności do plantacji tytoniu 
udzielać będzie, podobnie Jak to czynią 
cukrowiiie, zallczek na plantacje, 

A więc — znowu zaliczki! Możeby tak 
monopol tytoniowy lepiej dbał o spożyw 
ców I dostarczał im wyrobów tytonlo- 
wych po tańszych cenach, zamiast pod 
wyższać je co kilak dni o kilkadziesiąt 


snego zmniejszyć wywóz walut zagrani- | procent?l 
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Dzisiejsza pogoda. | Wynik ciągnienia loterii 


na rzecz harcerstwa, 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu meteoroloicznego. 


Prawdonodobny przebieg pogody w |- 


dniu dzistejszym: 


Dość pogodnie, ciepło, Wiatry północ- 
no - wschodnie. 


Budżet na rok 1924. 

Ministerstwo skarbu rozesłało 
w tych dniach okólnik do wszy- 
stkich ministerjów w sprawle 
prac przygotowawczych do pre- 
liminarza budżetowego na r. 1924 
z poleceniem przygotowania od- 
nośnych materjałów do 1 paź- 
dziernika b. r. w którym to mie- 
siącu preliminarz ma być nieod- 
wołalnie wniesiony do seimu. Za 
podstawę do opracowania preli- 
minarza mają być wzięte normy 
uposażenia | ceny z czerwca b.r. 
wyrażone w markach } złotych 
polskich według kursu 1 złp. ró- 
wna się 10,000 mk. 


Osobiste, 

Komendant policji państwowej na m, 
Łódż podinspektor Roszkowski w dniu 
wczorajszym wyjechał na 4-tygodniowy 
urlop wypóczynkowy. Zastępować go bę 
dzie podkomisarz p. Stefan Izydorczyk. 

+... » 

Powlatowy inspektor szkolny p. Za- 
wadzki wyjechał w dniu wczorajszym na 
urlop. Zastępuje go Inspektor Sikorski. 


W sprawie zeznań o podatku 

dochodowym. 

Wszyscy płatnicy państwowego poda- 
tku przemysłowego winni do dnia 1 -slerp 
nia r. b. złożyć zeznania o obrocie, osłą- 
£niętyin w clągu płerwszego półrocza rb. 

Do zeznań tych obowiązani są %łaści- 
cielo zakładów handlowych I-szej 1 Ii-glej 
kategorji, zakładów przemysłowych, I-ej, 
Ii-cj, H-ej, IV-ej 1 V-ej kat., oraz co do 
każdego zajęcia przemysłowego 1, 2-a ł 
2-b kat., jak również co do każdego samo 
dzielnego wolnego załęcia zawodowego. 
Zeznania należy składać w urzędach skar 
bawych, gdzie też wydawane są bezpła- 
tnie formularze. 

Przedsiębiorstwa, obowlązane do pu- 
hlicznego ogłaszania sprawozdań składa 
lą zeznania o obrocie wprost w Izbie skar 
bowel. (bip). 


Zjazd Internistów w Wilnie. 

W dnfu onegdalszym, jako w plerw- 
szym dalu zjazdu internistów w Wlinie, 
wybfemo prezesów w osobach: pp. dr. 
Orłowskiego, Rzetkowskiezgo, Renckle- 
zo, Sterlinga, Puławskiego | Franke. 

Zgłoszono przeszło 100 wykładów. 
Zjazd potrwa trzy dni, t, |. do dnia 10 
lipca r. b. włącznie. (pap.) 


Nowe gmachy miejskie. 

Szybkie tempo robót około bu- 
dowy nowych gmachów miej- 
skich dla szkół powszechnych, 
przy ul. Cegielnianej i Nowo - Tar 
gowej, sprawia. że budynki te w 
najbliższej przyszłości staną pod 
dachem, Również na ukończenia 
źnajduje się gmach łaźni ludowej 
przy ul, Nawrot. W niedzielę. dn. 
15 b. m. o godz. 10-ej r., odbędzie 
się uroczystość poświęcenia no- 


wych gmachów miejskich oraz|"" ! *runtów ornych. 


wmurowanie aktów erekcyjnych. 


Podwyższenie taksy aptekarskiej. 

Ministerstwo zdrowia publiczne 
ko wydało rozporządzenie w spra 
wie podwyższenia taksy aptekar- 
skiej, Tekst tego rozporządzenia 
został ogłoszony w nr. 63 „Dzien- 
nika Ustaw“. Zmiana taksy pozo- 
stale w związku z podwyższe- 
niem wynagrodzenia pracowni- 
ków aptekarskich. (pap.) 


O używanie w nagłówku „Rzecz- 
pospolita Polska“. 

Urząd wojewódzki zawladomił okólni- 
klem wszystkie: urzędy i prezydentów 
młast wydzielonych, aby zwracall bacz- 
1ą uwagę na jednolite oznaczenie wszel- 
kich dokumentów nagłówkiem „Rzeczpo- 
spolita Polska“. następnie dopiero nazwą 
danego urzędu, lak to: powiat. SIWE ja. 

p). 


Nowy związek zawodowy. 
Został zalegalizowany nowy 
związek p.n. zek robotni- 
ków przemysłu skórzanego w Rze 
czypospolitej Polskiej“. ' 
Związek ten w tych dniach o- 
twiera oddział w Łodzi (bip). | 


nastyczne przy D. O. K. 

ch dniach lipca rozpoczęty 

ku pod Piotrkowem ku 
ad: 


ah 
(bip). 


Wczoraj w sali posiedzeń woje- 
wództwa o godz. 9 wieczór odby- 
ło się clągnienie loterii na rzecz 
harcerstwa łódzkiego. Obecni by- 
li- przedstawiciele władz, prasy i 
społeczeństwa, 

Otworzył posiedzenie ciągnie- 
nia wice-wojewoda Łyszkowski, 
dziękując komitetowi za jego bra- 
cę, za urządzenie loterii, jak rów- 
nież społeczeństwu łódzkiemu za 
rozkupienie losów w liczbie 
20.000 po 5.000 marek każdy: co 
świadczy, że ideą harcerstwa in- 
teresuje się społeczeństwo łódz- 
kie. Kierował aktem ciągnienia 
notariusz Chrzanowski. Ciągnęły 
losy dwie sieroty przeznaczone 
do tego celu przez zarząd towa- 
rzystwa opieki nad sierotami 
„Gniazdo“, 


Wysgrały następujące losy: 


Los nr, 8893 — sypialnią 
w » 1448—1 worek cukru 
w „  183—8 kg. masła śmie 
tankowego 
w „ 8674—1 worek pszen- 
nej mąki 


14246— 6 kop jaj 

6227 —5 gk. masła 
165—1 worek żytniej 

mąki 

4883 — 2 kilimki małe 

18620 — 5 kg. masła śmie 

tankowego 

12632 — 1 wieprz 

2008 — 5 korcy węzla 


bitnem powodzeniem w  najszerszych 
warstwach społeczeństwa czego najlep- 
szym dowodem Jest, że stały się one 
przedmiotem zainteresowania. złodziei. 
| Oflarą bardzo sprytnego oszustwa 
padł kierownik loterji dr. Albin Grabow- | 
ski. 

W niedzielę przed południem przy ka- 
tedrze sprzedawały bilety loteryjne u- 
proszone panle. Pomysłowy jakiś wy- 
rostek zgłosił się do d-ra Grabowskiego 
twierdząc. że panie wszystkie bilety 
sprzedały I że potrzeba fm jeszcze 200 
biletów. x 

Nie podejrzewając oszustwa dr. Gra- 
bowski wydał kartkę chłopen by zgło- 


Będzie wolno pić w niedziele...... 
w kieliszkach. 


Dowiadujemy się, że wobec u- 
chwał komisji sejmowej w spra- 
wie zniesienia zakazu wyszynku 
trunków w dnie przedświąteczne | 
1 świąteczne, min. spr. wewn. za- | 
mierza w tych dnłach ten zakaz | 
skasować. 


W sprawie szkód w polit. 


Urząd wojewódzki polecił wszystkim | 
starostwom zarządzić stałe zbieranie In- 
formacji za pośrednictwem urzędów gmin 
nych o wypadkach i rozmiarach szkód | 
polowych, dokonywanych w gospodar- 
stwach miejskich. Dotyczy to wypasania 
bydłem cudzych łąk, pastwisk I kultur 
roślinnych, kradzieży plonów. wresz- 
cie złośliwego uszkodzenia urządzeń rol- 
niczych, mających na celu RAWA 

iph 


O ulgi kąpiełowe w państwowvch 
zakładach zdrołowych. 


Województwo otrzymało zawiadomie- 
nie mln. zdrowia publicznego, Iż w pań- 
stwowych zakładach zdrojowych ulgi ką 
pielowe mogą być-_udzielane funkcjonar- 
juszom państwowym jedynie w ograni- 
czonej ich liczbie, a mianowicie najwy- 
że) w ilości 10 kąpieli borowinowych, 
lub 20 mineralnych, ewentualnie 30 zabie 
gów hydropatycznych I to dla urzędni- 
ków od VI kat, wzwyż w pierwszej kla- 
sie [ od XII do VII kat, w 2-giej klasie, 
a dla niższych funkcjonarjuszów w 3-ciej 
klasie. 

Udzielanie ulg kąpielowych, Jak ! za- 
pomóg pieniężnych na leczenie w zdrojo- 
wiskach. może nastąpić w wypadkach 
chorób, których leczenie, bezwzględnie 


biegów balneo-terapeutycznych. (bip). 


Nowa wypożyczalnia książek. 


Magistrat wyasygnował sumę 
mk. 10.725.000 na zakup materja- 
łów. oraz prace, związane z uru- 
chomieniem w początkach roku 
szkolnego I-e} miejskiej wypo- 
życzalni książek. 


Nagrody za wykrycie przestepstw 
+ akcyzowych. 
Opracowane została rozporządzenie, w 
myśl którego wyznaczono nagrody za 
schwytanie Jub pomoc w schwytaniu prze 
„obtów akcyzowych. Nagrody otrzymiu- 
ja zarówno urzędnicy akcyz, jak I osoby 
prywatne, (bip). 


jbetł, fałszywie podano jako Zaiberg, 
tym komentarzem. że posiadana dola 


gorj! Jednostek, 
zakupione w celach spekulacyjnych. 


Łodzi w teatrze Scala we wtorek I 
10 1 11 lipca, Ujrzymy go w potężni 
acji w „Ziemi nieludzkiej*, sztuce znąko- 
mitego autora Curell'a t w „Upiorach* 
—lbsena, w których 
wymaga zastosowania danych wód I zą- 1 
tysty. Jako partnerka wielkiego aktora 
—wystąpi znana zaszczytnie w Łodzi 
występów w „Wilkołaku* — Marla 
|cerkiewiczówna. 


w + 5344—30 obladów te- 
atralnych 
w w 10270—4 kg, masła śmie 


tankowego 
1188 — I większy kilim 
16297 — 30 podwieczor- 
ków w cukierni Ulricha 
(Piotrkowska 148) 
13021 — 4 kg. masła 
102 —6 kop jaj 
6049 — 1 worek owsa 
3880 — 2 kg. masła śmie 
tankowego 
6256 — 5 kop jaj 
14381 —30_ obiadów 
Tivoli" (Przejazd 1) 
5727 — para trzewików 
męskich 
12230— 2 kg. masła 
12230 — 2 kg. masła 
14583 — para damskich 
trzewików. 
9637 — 5 kg, masła 
3249 — sztuka towaru 
„Aza“ 


Posiadacze wyżej wspomnia- 
nych numerów winni zgłaszać 
się do dr. Grabowskiego, naczel- 
nika walki z lichwą po asygnaty 
na wygrane fanty, uł. Pusta 13 od 
godz. 10 do 1 po poł. 


w 


Fant w postaci sypialni został 
sprzedany przez naczelnika jedne 
go z wydziałów skarbowości p. 
Mazurowskiego, lecz niewiadomo 
komu. 


Amator biletów loteryjnych. 


Loterja harcerstwa cieszyła się wy- 'sit się do jednej z firm po odbiór tych| 


biletów, 

Okazało się później, że chłopak bile- 
tów nie odniósł kwestującym paniom, 
które wcale ich nie żądały, lecz popro- 
stu takowe skradł. 

Ponłeważ wywołałoby to liczne po- 
wikłania przy losowaniu, wdrożono e- 
nergiczne dochodzenie pod klerownic- 
twem komisarza Solskiego, w rezultacie 


którego sprytny oszust Tadeusz Sma- | 


żewski został ujęty 1 osadzony pod klu- 
czem. 
Zdążył on sprzeda 


tiit 


tak że związek harcerzy nie poniósł ża- 
dnej szkody, 


„Co nagle, to po diable.. 

W dniu wczorajszym magistrat 
wznowił prace przy naprawie 
bruku na ulicach Skwerowej i 
Przejazd, przeznaczając do każ- 
dej roboty po... 6 robotników. W 
ten sposób za kilka miesięcy robo 
ty te prawdopodobnie zostaną u- 
kończone. (bip.) 3 
Wyjaśnienie. 


W notatce z dnia 5 b. mi, pomieszczo. 
nel w dziale wiadomości bieżących, pod 
tytułem „Ostrożnie z „dc * z po- 
wodu nieścisłości reporterskiej prostu- 
lemy niniejsze nazwisko p. Rajzli Zaj- 


otrzymywała ona od dzieci swych 


z 
Ameryki, a więc nie udzielała do kate- 


ukrywających dolary. 


Teatr i muzyka. 


Teatr mletski. 


Dalsiaj „Beben“ z Jarkowską* | Wi- 


śniewskim, oraz Wrześniowską, Rodo- 


wlczową, Wiśniewskim,  Trzywdaró- 


wna, Lechowskim | Sarneckim. 


Codziennie odbywają się próby z 


„Tragedii dzieci* | „Listu królewskie- 
go”. Premierę naznaczono na piątek 13 
lipea. Reżyseruje J. Mayen. 


Karol Adwentowicz w Łodzi. 


Świetny tragik wystąpi dwukrotnie ję 
rodę 
kre 


kreuje Oswalda, 
Jest to najlepsza z ról znakomitego ar- 


z 


Karol Adwentowicz 


przyjechał 
i wystąpi dziś wa wtorek 10 lipca 
w teatrze „Scala“! 


Dziś : 
Ka 


Bilety do nabycia w „Śró 


ż znaczną część | 
biletów, lecz odebrano odeń gotówkę, | 


W dniu wczorajszym stowar: 


obchodziło uroczyście pięciolecie Istnie- 


nla swego stowarzyszenia | poświęcenie 


sztandaru, 


Na uroczystość powyższą zjechali sie | 
h_ dzielnie Po, | 


dowborczycy ze wszys 
ski: w znacznej liczbie 
ska, gdzie szereg dowborcz 
le odpowiedzialne 
we. m, tn, przyjechal 
mendant dworca Ł 
Wajski, 

O godz. 10 rano w kościele katedral- 
nym św. Stanisława Kostki odbyła się 
uroczysta msza. 

Po uroczystej mszy Ks. prałat Wy- 
rzykówski dokonał poświęcenia sztan- 
daru. 

Po poświęceniu dowborczycy wraz z 
sztandarem na cmentarzu kościelnym 
dokonywall uroczystego wbij pa- 
miatkowych gwoz Gwoździe powy: 
sze pochodziły od szeregu delegacji spo 
łecznych, kulturahin-oświatowych i ro- 
botniczy: 


Górnego Śl 
ków zajmu- 


Katowie b, ko- 


bryczn 


Zycie 


dai sad okregowy, w skła- 
dzie sędziów ; Kahla, jako przewo- 
dniczącego, Zajkowskiego i Ko- 
złowskiego, rozpatrywał sprawę 
braci Marciniaków: Leonarda i 
Stefana, oskarżonych z art, 589 cz. 
Bracia Marciniak w marcu b. r., 
udając się do restauracji spotkali 
kolegę swego, Karskiego, którego 
zabrali z sobą. W restauracji, po 
wypiciu dwuch butelek wódki, 
wszyscy trzej wyszli na ulicę i — 
jak głosi akt oskarź: — brac 
Marciniak rzucili się na Karskiego, 
przewrócili go na ziemię į zaczęli 
dusić, zabierając jednocześnie z 
kieszeni ubrania 120.000 mkp. Na- 
padnięty stracił przytomność. — 


Karski na*posterunek policji i za- 
iściu. 


| + 
| 


meldował o 


„Nie pchaj palców między cudze 
drzwi”, tak wyrzekł napewno nie Zarat 
| ustra, ale właśnie dlatego. że filazoficz- 
na ta teża nie wyszła z mózgownicy Ja- 
| kiejś pierwszorzędnej firmy, zbagateli- 
| zował ją sobie p. Lange — 1 chcąc nie 
! chcąc wplątał się w tak długą historię, 
jak nietyle długobrzmiącem, ile długość 
określającem jest jego nazwisko 
| Oto niedzielnych zażywając wywcza- 
sów przechadzał się rzeczony p.Edmund 
Lange po Łodzi I szukał*wrażeń. Nie- 
długo peregrynował, bo wnet natknął się 
na to, czego chciał, co miało koniec zgo 
| ła nie upragniony. Szedł pełen pewności! 
| siebie ul. Gołębią, DuSzi wo- 

dze fantaziom myślowym. Śnił jawę, że 
go zbóje! Broni się, 
ków, zadaje ciosy 


12 ws 


tknął na rze: 
rech podpiłych, czy ud 


wistych ćzte 
cych mijanych 


Zjazd dowborczyków. 


enie 
dowborczyków „Ku Chwale Ojczyzny” 


owiska państwo» |lujac do usiln 


pan 


Przyszedłszy do siebie, udał się | 


——-0— 


Wkofńcn uformował się pochód z ora 
klestrą | ruszył ulicami Plotrkow ską, 
{Nawrot do ul. Sienkiewicza nr. 46, zdzia 
imleści się siedziba stowarzyszenia dowe 
borczyków. Tam dokonano zdjęć foto= 
ficznych, a następnie gen. Dowbor= 
i konu przemówił do licznia 
*branej na ulicy publiczności, dziękująz! 
im gorące ęcie w-Łodzi I nawo« 
ey dla dobra Rzeczy4 


p 
ej pra 
pospolitej. 

W pochodzie brali udział przedstawia 
ciele tow. „Sokół“, narodowej organiz: 
cji kobiet — „Koła Polek", straży ognio= 
wej, zrzeszeń robotniczych narodowych: 
|, Po obiedzie o godz, 5 po poł. w sall 
tow kredytowego odbyła się uroczysta 
akademja. Wygłoszono szereg przemó+ 
wień I wysłuchano części koncertowej, 

Zakończył akademię przemówieniem 
prezes łódzkiego oddziału dowborczy« 
ków p. Bereszko. 

O godz, 8 wieczór w sall tow. „Lutni“ 
cdbył się bankiet przy współudziale 
przedstawiciel] świata politycznego 1 
społecznego m. Łodzi. (pap) 


i sąd. 


Wesoła kompanja. 


Braci Marciniak aresztowano I 
wczoraj znaleźli się na ławie Os 
skarżonych. 

Zeznania świadków, kominiarza 
i chłopaka, sprzedającego papiero= 
| sv, różniły się między sobą. a mia- 
nowicie nie mogli stwierdzić, czy 
obydwaj bracia Marcihiakowie na 
padali na poszkodowanego. czy 
tvlko Stefan. na którego nieko- 
rzyść zeznawali bez watpliwości. 

Oskarżał prokurator Bilecki. 


Marciniaka Stefasa bronił z urzę 
du adw. Askanas, Marciniak Leo= 
nard strony nie miał. 

Sąd. po naradzie, skązał Marcl- 
niaka Stefana na 3 lata więzienia, 
zamieniając więzienie na dom po: 
prawy, z pozbawieniem praw. zaś 
Leonarda, z braku dowodów winy 
uriewinniono. (Pap) 


| 


i 


Wirącił się i zastał „potrącony. 


niedzielnych kawalerów, którzy na środ 
ku ulicy toczyli z sobą zawzięty bój. 
Pan Emanuel, jako że człek awantue 
nie znoszący, a nmieprzyjacielsko dla 
wszelkich  nieporządków  usposobieny, 
wezwał z miejsca tumult czyniących da 
rozejścia się. Ale zagorzali zwolennicy 
amer ńskiego boxu nietylko, że weze 
wania powagi nie usłuchali, ale wzięli 
moralizatora w obroty. Krewki p. Ed 
mund robil co mógł, ghy wyswobodzić 
się z u: ów roztańczonej czwórki, w 
rezultacie jednak wyniósł z tei opresi 
guzów, a całą niemiłą historię 
zał dzicjapisom policyjnym. 
wyszedł p. Lange na tym całym 
1 gorzej, że podczas bilatyw 


sporo 


ono mu portfel ze 115 tyslaca= 

a stalo się to tylka dlatego, 
à jedynie głęboka filozofie, któw 
ulicy zastosowania miet nie 


może. 


lpr! 


———— )——— 


Kryminalistyka i wypadki. 


Nleudana wyprawa kaslarzy. W nocy, ! 
z dala 8 na 9*b. m. niewykryci dotąd zło 
czyńcy, kaslarze, usiłowali rozbić kasę 
ogniotrwałą stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich (Przejazd 34). Do loka- 
lu, w którym mieści się kasa, złodzi. 
przedostali się z posesji przy ul. K 
skiego nr. 81. Po wyjęciu szyb z okna, 
weszli do wspomnianego lokalu i rozpo- 
częli operację przy: kasle. Widocznie zo- 
stali spłoszeni, ponieważ zdążyli jedynie 
zrobić niewielki otwór w drzwiach ka- 
sy t ułotnili się, Niedoszł właściciele za 
wartości kasy zabrall ze sobą klucze od 
lokalu, ręcznik t karatkę od wody. (pap.) 


Kradzież kleszonkowa, Ticowl Janow 
zam. przy ul. Pomorskiej pod nr. 73 ni 
znany sprawca w czasie, gdy stał w ko- 
lejce w kaste skarbowej przy ul. Ale 
Kościuszki 14. skradł portfel, zawler, 
jacy 2 miliony mk. I dowody. osobiste. 


y trup w „Julianow 
w parku , 
zwłoki ląkiejś 


nę! 
j 


st 5. W spra- 


awem twarzą do 
wie powyższej policja prowadzi ene 
czne dochodzenie nad wyjaśnienien 


gadki, czy mamy tu do czynienia z mor- 
dem czy też z samobólstwem. (Pap). 


Opilstwo. Wła 
ły do odpowied 
stwo następują 
War: k 
ta 43 Kazimierza 


ze policyjne pociaągne 
rnej za onil: 


Liemia nieludzi 


od 11—2 1 od 8 w 


mierska 49, Kasprzaka*Czesława. Szo- 
pona 18. (Pap). 


Luto-|d 


okazał się spóźniony. 


Pod motocyklem. Przy ulicy Nowo-Ce- 
nielnianej (róg Leszno), najechał moło- 
cykl na 7-mio letniego Szulema Zylberso 
tia (Nawo: |, wskutek cze» 
go chłopiec ul złamaniu obojczyka, ra 
nom głowy i notłuczeniu ogólnemu. 


Chłopca przewieziono automobilem na 
stację pogotowia, skad odwiezlono gó do 
szpitala Anny Maril. „ (bip), 


Desperatka, W bramie domu u zbiegm 
ulic Piotrkowskiej 1 Zielonej zauważono 
leżąca, wydająca ciche feki, kobiete. 


wezwany lekarz pogotowia stwier= 
iż jest to 22-letnia Anna Gagielska 
(Piotrkowska 178), która w celu samobój 
czym napita się karbolu „Desperatka bro- 
nita się pr: jej pomocy, — 
W stanie ciężkim odwieziono ją do szpie 
tala przy ulicy Drewnowskiej. — (bin). 


Pożar. W dniu $ b. m. w nosesji gose 
bodarza Czyżyńskiewo Stanisława. zam. 
we wsl Czyżyneh Majeracki, gm. Żero= 
U mej dotad przyczyny 
ru spłonał 


a W 


t poża 
bora, stajni 


dom, abudowania 
tospodarcze, or inte I kikas 
naście sztuk drobin. Poszkodowany abll- 
cza straty na 28 miljonów mk, Dochodze 


nie w toku. (pap.) 


+ W dniu 8 b. m. we wst Sta= 
zm. Gospodarz, w sidzawcą 
ożncej do Rudolfa Kiepsza utonał pod 


kapieli 12-letni chłopi: n Bra 
służący lama Gnenlera. Topielea 
wydobyto z wody, jednakowoż ratunek 


(pap) 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
f fo lipca 1923 r. 


Przymusoweinkasowanie 
walut eksportowych. 


Z dniem dzisiejszym wchodzi w Rozporządzenie przewiduje w 
życie rozporządzenie w sprawie |dalszym ciągu, że banki muszą 40 
przymusowego inkasowania de- 
wiz osiągniętych z eksportu to- 
warów polskich zagranicę. Por 
przednio juź ogłoszona została l- 
'sta instytucji finansowych, upo- 
ważnionych do tnkasowania ? wy 
ldawania odpowiednich zaświad- 


Rynek pieniężny. |Z 


Warszawska li Wiótzorma. 


WARSZAWA, 9-go lipca (A. W). 


łczeń umożliwiających ekspedycję 
towaru przez kolej: 
Rozporządzenie fo ma na celu 
uniemożliwienie dalszej tesaury- 
zacji walut, osiągniętych z eks- 
Iportu poza granicam! państwa 
Hest więc w zupełności słusznem 
i dziwić się należy, że zostało 
wydane tak późno. — W żadnym 
İwypadku nie może ono wpłynąć 
ina zmniejszenie się eksportu,gdyż 
nie stwarza w tym klerunku żad- 
nych utrudnień, a formalności po- 
(łączone z uzyskaniem zaświad 
leczenia dewizowego, potrzebnego 
dla wykazania się wobec władz 
kolejowych, które bez niego od- 
"mówią ekspedycji, są tak proste a 
«co najważniejsze nie są załatwia- 
„ne przez żadną  biurokratyczną 
instytucję państwową, że ekspor- 
terzy ich nie odczują jako utrud- 
nienia. 
à Istotą rozporządzenła jest za” 
sada: ani jedna przesyłka towa- 
rowa nie może być wysłana po- 
za zranice kraju, jeżeli jedna z 
wymienionych w rozporządzeniu 
łnstytucji finansowych nie otrzy- 
mała przez eksportera upoważ- 
nienią do zainkasowania należy- 
tości za nią według faktury, Insty 
tucja, która otrzymała upoważ- 
nienie do Inkasowania należytoś- 
ci wystawia odpowiednie zaświad 
czenie, które stanowić będzie dla 
władz kolejowych legitymację, 
Naturalnie, że niema mowy, by 
w ten sposób. został ujęty cały 
eksport, a zwłaszcza wszystkie 
należytości zagraniczne za eks- 
portowane towary: Jak każde, 
tak I to rozporządzenie będzie 
można obejść. Przedewszystkiem 
nikt nie będzie kontrolował czy 
specyfikacja towaru w fakturze 
odpowiada rzeczywistej zawarto” 
%ci opakowania £ t. p. Rozporzą- 
dzenie stosuje się do poważnych 
firm przemysłowych ł handlo- 
wych a wykonywane jest przez 
instytucje finansowe, które po 
siadają zaufanie minist. skarbu, 
to też w dużej mierze autorzy je- 
go liczą w niem na uczciwość ku- 
piecką tych wszystkich, którzy 
pod to rozporządzenie podpadają:, 
Dewizy zalnkasowane przez, 
| odnośną instytucję finansową nie; 


tera. Jeżeli przedstawi dowody, 
że potrzebuje ich na zapłacenie 
zagranicznego zobowiązania, o- 
trzyma prawo swobodnego dys- 
ponowania niemi. 

Nawet poważniejsze koszty nie 
powstają przy tej procedurze dla 
eksportera: Banki pobierają za 
związane z Inkasem czynności tyl 
ko 1 pro mille, a więc stawkę nie 


legium handlowego w 2ł6 
urzedzie wywozu i 

chwalono nie dopu 
ywozu towarów luks 


wyci do 


„ Bodczas narad nad udzielęniem - 


jdzi przemysłu a przyniesie pań- 


-przestają być własnością ekspor-, 


Na posiedzeniu dnia 5 b. m. ko-| 


s ; Wieczorna pogiełda notowała: 
procent dewiz, zainkasowanych Dla akcji mocna, dle wa':* ' 
z eksportu trzymać w P. K. K. P. SER PLN 
Ten jeden punkt jest trochę nie- Cegielski 4 
pokojący, zwłaszcza w dzisiej Nobel 

i roli je Chodorów 
szych warunkach. Mimowoli za Polski bank ue i 
interesowanym nasuwa się tu Rononie 
myśl o możliwem zblokowaniu NAW 
Lokomotywy 
„Klucze* (papieruia) 
Kauczuk 
Opatówek 
Korek 


z Przemysł węglowy 


- rodowa miełda ndańska, 
GDANSK, 9go lipca (Pat). 
dzisiejszem zebraniu gieldy gdańskiej 


dwa razy. Odzywały się różne 
głosy w związku z tem odrocze* 
niem | różne podawano motywy 


takiego postępowania. Wypada 


tu zaznaczyć, że wprowadzenie | notowano: 

w życie takiej ustawy, nowej zu- Dolary amer. 285290—284710 
pełnie t nowe stwarzającej for-  Fumty szte | RaS74 107025 
tnalności nie mogło się odbyć w Marka polska 167.53— 16842 
przeciągu jednego ani dwuch dni.|  $iarszawa STY 
Dziś jeszcze, gdy po blisko trzech Poznań 161.59—163,41 


tygodniach wchodzi w życie, ist- 
nieje szereg niedostatecznie wy” 
jaśnionych szczegółów, które mo. 
gą w procedurze n. p. władz ko- 
lejowych stworzyć szereg nie- 
przewidzianych 1 niechcianych 
przez autorów utrudnień. Nieza- 
wsze m. p. można przewidzieć 
wagę przesyłki i trzeba się ogra- 
niczyć do podawania ilości wa- 
gonów lub sztuk opakowanych, 
a niewiadomo jak reagować bę- 


Nenrzedoga giełda gicik. 


UDAŃSK, 9 lipca (Tel wł. „Gło: 
Su Polskiego*). Na dzisiejszej nieurzę- 
dowej. gieldzie gdańskiej notowania by 
ły następujące: 

Dolary 

Marka polska 


Końcowe notowania w Zoryttn. 


Zamknięcie. 


ZURYCH, 8-go lipca (Pat). 
siaj notowania były następujące: 


przez P. K. K, P. tych kont walu- 
towych. 
Wejście w życie powyższe* 
go rozporządzenia odkładano już 
Dzi- 


dą na to urzędy kolejowe Następ-| Warszawa 
nie z chwilą wejścia w życie roz- Berlin | 
Hotandja 
porządzenia mogą jeszcze być na- Nowy-lork 
dawane transporty, poprzednio za FE 
płacone z góry. Dla takich trans- Medjolan 
portów zwolnienie musi być wy* piech 
dane, a wpływu waluty nie bę- Sota. 50 
dzie. Takich 1 innych komplikacji Wiedeń 0082,13 
będzie dużo, to też organy wyko-| pięt Stamp! Ein 


nawcze muszą tu postępować z 
pewną  liberalnością i wczuciem 
się w każdy poszczególny wypa- 
dek, by nie zahamować ani na 
chwilę normalnego toku handło- 
wych stosunków z zagranicą, 
Niewątpliwie wiele należytości 


Urzędowe notowania w Berlinie, 


Zamknięcie giełdy 
BERLIN, 9-go lipca (Pat). Na urzę- 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
były następujące: 


Marka polska 115 


zagranicznych ujętych nie zosta:| Holandia seg SE 670950 

nie, ale jeżeli ujęte zostanie 60 Pelgja 

procent, to 1 to już będzie bardzo śnorcśla 5142 

dużo wobec dotychczasowego zu Szwecja 475817 47619 

pelnego braku jakiejkolwiek kon- ane PA 

troli wpływów za eksport. Anglia 817950 - 82208) 

Ameryka 179550— 180: 

Rozporządzenie to ma znacze- Francja 

nle pierwszorzędne dla naszego] Sisena EA 


bilansu płatniczego, a temsamem 
t dla stanu waluty i popytu na ob- 


ċla zadawalniających wyników. 
ce środki płatnicze. *Sumiennle 


|wykonańe w niczem nie skrzyw- 


Austrja 
Praga 
Budapeszt 
Bulgarja 
Jugosławja 
Rio de Janeiro 
TON lo 

olary 
Funty 
Leje 
Franki franc. 


stwu korzyść. Przemysł, który z 
„ oburzeniem odpierał zawsze za- 
rzuty tesauryzacji dewiz bedzie 
miał sposobność udowodnić, że 
zarzuty te były niesłuszene. 
Jak się dowiadujemy iednym z 
inicjatorów tej ustawy był znany 
w Łodzi finansista dyr. Szulbor- 
ski, szef miejscowego oddziału|.„„__. 
Banku Handlowego w Warsza- PE A BR 
wie. On też dał główne zarysy Stasio Broneckiw swym repertuarze 
dla właściwego dostosowania u- 
stawy do wymogów praktyczne- 
go życia, by nie stała się instru- 


TEATR 
LETNI „, 


Niebywały Program M 5. 


Kiamy Bey — egzotyczne tańce 


iwiele zak numerów, 9428 


„DELONE EFENDI 


które Zagadka XX wieku! 
4|Niebywała sensacja! 


oraz występy nowych pierWSZOrZ: ryc 
aii ar 


pozwolenia na w 5ż adm 
iednej z górnośląskich 
wwozu homarów i ostrvg, 
firma ta chciała sprowad. 
deimowanvch u siebie 
anicznych gości,i delegatów 
zmiędzygąrowodych. (Dap) 


wczoraj kurs dolara na 111 tys%ę- 
lzo|cy mk., a kurs dewizy fa New- 
York na 112 tysięcy, marka nie- 
oco |miecka w dalszym ciągu zuiżko- 
wo na poziomie 54, 

styczną oceną marki 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 ilpca 1923r. 


wyżkowy nastrój na giełdzie, 


Dolar 111.000. — Akcje mocno. 


Komisja  dewizowa ustaliła 


Prawda jednak jest, że dolary 
wogóle są nie do nabycia po kur- 


„» | sle komisji dewizowej. Olbrzymia 


różnicu między Gdańskiem a War 
szawą, a nawet m'edzy Berlinem, 
ustalającym również kursy w dro 
dze urzędowej, a Warszawa za- 
tamowała całkowicie podaż wa- 
lut na 
Polsce, 

Że marka polska w sferach glet 
dowych nle jest ocenioną według 
miernika urzędowego kursu, 
świadczy fakt gwałłownej zwyż- 
ki akcji. Zwyżka ta, przybierała 
ca już ostatnio charakter hanssy, 
nie da się w okresie ogólnego za- 
stoju ż ferji niczem Innem wytłu- 
maczyć jak tylko bardzo pesymi- 


rynku wewnętrznym w 


polskiej w 
sferach giełdowych. 

Wczoraj w dalszym ciągu 
zwyżkowały generalnie wszyst- 
kle akcje. Oto próbki, świadczą- 
ce o charakterze tel zwyżki. 

Puls zyskał 215 tysięcy, Kijew- 


Metalowe: Norblin 48, Modrze- 
jów 55, Ostrowieckie 165, Stara: 
chowice 45, Ursus 25, Zielentaw* 
ski 70. 

Weziel 140, Nobel $0, Spirytus 
65, Haberbusch 30. * 

I te wszystkie kflkunastu f kit- 
kudziesłącioprocentowe różnice 
w ciągu jednej doby, w singu Jed 
nego posiedzenia płełdowego, Nie 
watpliwie pod wpływem” w!ao- 
moścł, że za dolara w Gdańsku 
otrzymać można 50 proc. wiscs! 
niż w Warszawie. 

Mocna tendencja utrzymuje sło 
w dalszym clag, Spekulacja z 
zamiłowaniem Operuje w dziate 
papierów ciężkich, zaniedbułac 
tańsze. Te ostatnie, żartobiiwem 
zdaniem giełdowych  mienerów 
pozostawia się dla fnteliyencfi. by 
mogła sobie spekuiować pa po 
wrocie z wywczasów tetnich, De 
rzedu takich urlopowych akeh 
zepchnieto Cegłelskieza, który 
przy wczorajszem Żniwie zyska! 
zaledwie 6 tysiecy. 


Niezwykle korzystne emlsfe. 
ogłoszone przez Pulsa f nadzieja 
nodobnej przy Spirytusie wywo 
łały szczególny ponvt na te dwa 
papiery. Zainteresowaniem rosne 
cem cieszy się Zielentowski 1 Sta 
rachowice oraz Ostrowieckłe, 

Ad c= 


0——— 


Marka polska w Gdańsku 1 Berlinie. 


Wczoraj po raz pierwszy od 
szeregu dni umieszczono w Irzę- 
dowej cedule giełdy berlińskiej no 
towanie marki polskiej, Naturalnie 


5| mocno zduszone, podobnie zresz- 


tą jak I inne notowania. Obrazem 
upadku marki niemieckiej nie jest 
dzisiaj giełda berlińska ale giełda 
gdańska. 

Notowania berlińskie, dokorty- 
wane pod presja Reichsbanku,waż 
ne są tylko dla nielicznie przydzie 
lonych przez Reichsbank walut. 
Przydział zaś nie przekracza tam 
nigdy 25 procent przy walutach 
wysokocennych. 

W Gdańsku natomiast, gdzie 
glełda nie jest niczem krepowana 
i kursa dają obraz rzeczywiście 
dokonywanyćh tranzakcji, noto- 
2|wanla obcych walut są naogół o 
50 procent wyższe niż w Berlinie, 
Marka polska notowana była 
wczoraj w Gdańsku 167 do 168, 
przekaz na Warszawę nieco nl- 
żel bo około 160. Ponieważ zaś 
kurs dolara w Gdańsku wynosił 
283.000, przeto wypada z przera- 
chowania dla marki polskiej kurs 


pas coof SK I Scholtze 140. Z cukrowych 

jm Chodorów 55, Częstocice 575, Go 
sławice 60, Cukier warszawski | 
925 tysięcy, 


169 tysięcy za dolara (kurs war- 
szawski 109 tysiecy). 

W Berlinie dolar za marki poi- 
skie kalkuluje sie 136.000 mk, 


W Zurychu marka niemiecka 
spadła do 0.0022, co wobec kursu 
marki polskiej 0.0050 stanowiłoby 
przeszło dwie marki niemieckie za 
jedną polską. W Wiedniu, zdzłe 
kurs marki niemieckiej wynosił 
wczorał 0.20 a kurs marki polskiej 
0.50, za markę polska możnaby 
zatem otrzymać 2,50 mk. nlemiec- 
kich, 

Nie można zatem  bezkrytycz- 
nie mierzyć wartości markł pol- 
skiej na podstawie danvch glełdv 
gdańskiej, gdyż na poważnieł- 
szych daleko glełdach śwlato- 
wych marka polska oceniana jest 
conajmniej o 100 proc. wyżeł niż 
marka niemiecka, 


Niemniej jednak ta różnica kur- 
su naraża tas na odpływ walut. 
którego nie opanuje nawet sam p 
Statklewicz stróżułący w Teze- 
wle, 2) 


Export i import Polski. 


5436—5484 
20.44—20 56 
1815—1825 
1925—1930 
18453.50 — 18540.50 
87231—87719 
180000 
820200 
1025 | wy 
A 10500 
Scala” 


W kwietniu r. b. przywieziono! w marcu wywlezlono 1.635 tyslę- 
do Polski 285.215 tonn towarów,|cy tonn, w kwiemiu 855 tysięcy 
wartości 848,5 miliardów marek,| tonn. Porównując obroty roku u- 
ywieziono zaś z Polski 1.335.361 | bieglego. przekonywujemy się, że 
tonn, wartości 937.7 miljarda mk.| obroty roku bieżącego znacznie 
Z tego widzimy, iż wartość wy-| wzrosły. 

Po wyłączeniu wegla, obrót któ 
rym uległ zupeln. przekształce- 
glu od chwili przyłączenia Qórn. 

Śląska, przywóz wynosił w kwiet 
nlu 1922 r. 203.961 tonn, w kwlet- 
niu r. b. 265396 tonn, wywóz w 
kwietniu 1922 r. 203961 tono, w 
kwietniu r. b. 471,944 ton. 

W roku bieżącym wzrósł sza- 
lenie wywóz wyrobów gotowych. 

W kwietniu r. b. wywieziono 
65 tonn. w kwietniu r. ublegte 
«o 37.868 tonn. Wywóz półłabry* 


wozu pokryła 110,5 procentu war 
tości przywozu. 


Porównanie tych danych za 
pierwszy kwartał r. b. mówi, że 
przywóz utrzymuje się od począt 
ku roku bieżącego mniej więcej na 
tym samym poziomie, zaś wywóz 
podlega ciągłym wahaniom. jak- 
kolwiek (np. od lutego) stale podj 
względem wartości przewyższa 
przywóz. 

W szczególności zauważyć się 


85 


walca prawie towaru eks-|mentem biurokracji. raczej szko- r ać U RETE ad Gz Oza iy 
portowanego | nie podrażającą M, niż celowym. (=) Cyrk WA (i Dyr. A. 6 À. Ciniselli nA którego była smana. zachodza| w kwietnia r. blet — 142.563 
Ki mynowska 18. | wywozie węgla, a wiec tak: | tonn. (nap.) 
z onstanfynowska rze 
Zakaz wwozu towarów luksu- Dziś 8.15 wieczorem Ulgi celne. 
sowych. 


W najbliższych dniach wyda|tem, że mnożnik celny nie będzie 
min. przem. i handlu w porozu-| w 
mieniu z min. skarbu rozporządze 


ażony w cyfrach obcowaluto 
lecz obliczany procentowa 


nie w wie stosowania ulg] Wysokość tych mnożników usta- 
celnych, „Nowe to rozporządzenie|lona będzie na 2 proc. i0 mr 

ę różniło od dawncgo.|20 proc. j 35 proc. M 

amej sprawie wydanesa. stawii celnei 
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| | Tel. 3-74 S. oskowicz Tel. 3-74 | fluso = 5oddziatach: budowniczym, robót tnży-| Tezy występy leatru „Rozmaitośei“ w Warsz. 
jlerakich 1 meljoracyj: raz w Szkole M | w całkowitej warszawskiej obsadzie 
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Przemyśl * Lwów * Stawki konkurencyjne Ostatnia nowość repertuaru teatru „Rozmajtości” 


Eksport Przedstawicielstwa we wszystkich Cen- l Pianino Zagraniczne „Szał. miłości" 
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Józef Węgrzyn. Hrabia Michaj- 
AE 3 liqw—Jan Szymański. Charan Gon—Pawet Owerło. 
S. Salemonowicz i S-ka, Dzielna 13. |Eudwik— |. Bakowski. _ Fetrow — Janusz Tomasik, 


atasza Michajłowa—Felicja Pichor. Pani de Iur- 


TË | = > 
e CJ jen—Helena Krzywicka. Pani Lourens—Helena 
> Uszyńska.  Franciszek—Kojałowicz.  Służący=. 
Licytacje PFZYMUSOWE ODtwock-Swider eE Koja a 
LJ 


zi zs z 5 pierws ty.w Paryżu czwarty w Nicei = 
Uzdrow oe ja otlewiego. Rzecz za naszych czasd 
s į 14 aS e ych czasów —Reżyser P, Owerło. — 
Urząd Sekwestracyjny m. Łodzi | zdrowiskio “< c) ra R 80. lety w kasie teatr od 11-21 od 5-8 wlacz = 
Lekarz stale na mlejscu. Wiadomość w Warszawie, tel 190-49 od 8—10 r.t Pełnomocnik T, Ortym. 


1 òd 2—4 pp. lub na miejscu, willa własna. 53—1_' 
m w 


niniejszym podaje do wiadomości, że w dniu 11 lipca 1923 r. 
odbędą się licytacje ruchomości niżej podanych osób za tiewpła: | > 
PRE at Peer Aaa 471 ónśnk A E zrzec: Si" matury flozoticznej i | eaa anata PARKA 
ugona Bentera, Aleksandrowska 47, otomana. rzejew- 4 NA j SEAT i 110 czteroletnią praktyką 
skiego Romana, Aleksandrowska 52, kapa.  Holendera Abrama, Ważne ila konsumentów! Jóalów Lewingonowa [realnej Udziela lekcji |blurową,. pisząca. biegi 
Aleksandrowska 59, waga stołowa, Prawa Zyskego, Aleksandrow- í M. i à Char, weneryczne i skórne 345—4oqi | POLE SPI je 
j! i (dla kobiet i dzieci) >! pracy. Oferty pod „Ste: 
ska 59, szafa. Kojchena Chila, Aleksandrowska 57, szafa. Hotesa jo = 7 |nografistkać do „Głosu*. 
Jakuba, Lutomierska 21, tremo i otomana, Frenkela Szmula, Ka-, Godz. przyj. od 11-35 pp. Kupna i sprzedaż, 


tami secki [i 

mienna 5, lustro i otomana. Benjamina Ostrowieckiego, Wscho-| a; | E ia b Gzelwa panha izt. p 
dnia 34, 5 worków pszennej mąki, 1 waga.  Pinkusa Sztylera,| BENZYNA lekka i ciężka. || Cegi on: Bako: = A U zzo posady Ne 
Południowa 39, 3 szt. towaru. Lajba Przygody, Południowa 42, | SĘ Autonobilowe 1Cylin- l l RAE Fans A Oy adna i 
kredens, pomocnik, 6 krzeseł, zegar, lustro, 2 szaty.  Samuela| Imerytońskie oleje drowe na przegr. parę ~ sięz złoto, srebro, brylanty , prywatnym u ludzi inte= 
Strykowskiego, Południowa 42, 6 krzeseł, kanapa, szafa, kredens.| Ea Bibljofeka rosyjska, zęby Sztuczne, garderobę ligentnych. Oferty do 
Jakuba Rajswelda, Zachodnia 57,,kredens i pianino. Ferstra Izy- | Natta, oleje; maszynowy, wrzecionowy, ga- |] składająca się z najcen- Ofaz szale czarne. Za” |„Glosu, sub „Dobre res 
dora, Wschodnia 57, 10 szt. towaru.  Ferstra Jakuba, Wchodnia) jj 3, OLEJE: zowy, łożysk. motorowy i jn. aivoni e Siea pa poprzocznajterencig A 541—1-p] 
57, 10 szt. towaru, Herszohna J. Cegielniana 23, lustro. Rozen- rae E ERI aonde Z 2aotiarowane. 
tala Hirsza, Cegielniana 29, szafa, 8 krzeseł, Prezburgera Izraela,) Smary: do 626%, do Ta 1/06 pasów. mość u A,Tuwima, Piotr- (Za wyraz 500 mir.) 
Sienkiewicza 13, szafa ogniotrwała, - stół, maszyna. do pisania. j kowska 17, Il podwórze, ||| garderoba, szaty, łóże| SE SĘ 
Pinkusa Abrama, Kilińskiego 70, obrus. Keplera G. Pomorska 4, drzewna, dziegieć | 5. $480— |ka, stól, krzesła, nocnej, ytetowa, wiadająca 


“ 
krzesło. Kronmana Samuela, Piotrkowska 50, szafa, Libermana Tłuszcz „Towatie „Smola KARBOLINEUM, 
Moszka, Aleksandrowska Ia, A RYJ Z za W ad 
kosz do kwiatów. Przygoda aima, Południowa 42, budnik. ji ją techn. pasta do obu 
Myśliborskiego J. Zawadzka 14, stolik okrągły.  Degenszajna Ja- Parafina, Wazelina wia 1 in. przetw. chem. 
kóba, Wschodnia 34, 2 krzesła. D. Adlera, Konstantyncyska 87, 


szatki, bieliżniarki, tmy | gzykiem niemieckim. da 


z A restauracji „Metropol“ 
Powóz jwalnia. Główna 9, m. Il.|Dzielna i. Żgłaszać się 

= e A R od 4—6, 481—3—pz 
UŁ, a i para gaja | ywan perski zupełniejjanienka Z praktyką do 
dych koni do sprzeda-||| nowy 3 X 4 mtr. do p apteki Ere O. 


nia. Wiadomosč w res- |; i x 

stół i 2 krzesła. Komorowskiego E, Daem a 2 ks NĄ CEMENT 9459-9-1 ? Se a ODS PASE O WE 
tala M. Zawadzka 21, krzesło.  Tanbwercela a grodowa 26, A RBA 12. 
kredens stolowy, otomana. Engielmana A. Pomorska 6, krzesło. poleca: DOM HANDLOWY [sad skladki aS 
Bechlera Henocha, Pomorska 3, zegar. Kurcą G. Cegielniana 44, n ; zów: Piotrkowska 105. 
szafa. Libermana N. Cegielniana 42, 30 metrów perkalu. Adlera BONISŁAWSKI | GOLDMAN dani: tnie 3 ch stolarzy meblowych 
Abrama, Cegielniana 39, lustro. Fiszera Dawida, Cegielniana 26, Dzielna 29 front poriepian -oraz "rowerlk może się zgłosić do 
sztuka sukna. Trenkela Wolfa, Cegielniana 26, kredens. Engla ÓD ig od, „do sprzedania. Ludwi- zk REG 
Abrama, Cegielniana 36, sztuka a W. R O Ł Z, s54—2jK1 55, m. 2. __528—1-k i 1 M lps 
narska 80, biurko, stolik, 3 krzesła. rajdenrajcha B. 1 Maja tei. 292 men | Ba raty tygodniowe i mi nterósy handlowa 
20, 4 krzesła. Grynberga M. Al. 1. Maja 21. 12 krzeseł. Cukiera Piotrkowska 130, tel. PANIENKA A RACJE: EA 14 ROSESEJ 


M. Al. 1. Maja 45, 6 krzeseł. Braczkowski Ch. AL 1 Maja 35, SKŁAD: 
3 krzesła, Wajntrauba, Piotrkowska 20, 2 szt. łokciowego towaru. 
Cytla Krumeldzelc, Brzezińska 23, tremo.  Fridensztab L. Brze- Mis telegraf: „BONISŁANSKI, ódż" a maszynie, po 5 ACK 
zińska 82, tremo. Sz. Wekslera, Piotrkowska 32, 3 szt. towaru. res telegrał.: N jakiejkoiwiek biurowej J > 
Frydmana, Piotrkowska 34, 1 sztuka towaru w paski wełn. Rozen- d H posady. Oferty do Adm |ja raty. Polecam wszel- |talem, pragnie zawrzeć 


A A „|: Dan „Glosu Sub „NE 717." kie zegarki kieszon-|spółkę ze stałą firmą w 
blata T, P. Piotrkowska 34, 5 krzeseł. R. Grinberga, Ludwiki ze: owe, ręczne i budziki. Łodzi” Jub Wirszawie, 


(Widzew) 10, stół. H. Krohna, Piotrkowska 58, 5 szt. letniego Hf! i g j i Uważa wolnicyt [Zaklad * zegarmistrzow: | Pierwszeństwo mają tire 
towaru. Bergera Majlecha, Piramowicza 8, kredens. M. Gry, l i 5 podal 10 lipca b. r. ojs: Gdańska 19, _98-2-k|my, będące w stosttne 
Iqodz. 11- 


R r Z7 klasowem wyksztul- tóżka polowe, leżaki, p u o prowa 
tel. N ceniem umiejąca pisać rawaniki, daje „Palma“ $ nod 
Konstantynowska 109, tel. 830. na maszynie, poszukuje Dzielna 36. 501—7-kļdzielny interes w Lot 


è 5 z f r = “eee |kach z Anglią. Oferty 
holca i Morgenszteina, Pomorska 61, 2 szaty, kanapa.  Juljusza 5 2 ` ej w koszarach poszukuję posady W ży- d 
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ż s sA patentów oraz wszelkich podatków skarbo- sprzedaż nawozu koń- hle wykształcenie, prak- sa sub „KA 

Dnia 12 lipca 1923 r. o godzinie 9-€j rano: } wych i komunalnych. ___ 5564 skiego w drodze prze- tyka w interes. handlow |plac w śródmieściu kie 


targu. » Warunki przetar-|Włądąm polskim, niem.|! pie zaraz. Oferty pod 
Myśliborski J. Piotrkowska 20, kanapa z lustrem. Adamka aż wszelkiego rodzaju du na miejscu Wejściely ros, Poste-rest, „M.|.500* do admin. „Głosu* 
E. A. Wólczańska 77, 1 rolwaga. Siwka Stanisława, Myśliwska 13, Sprzed g 3 przez poczekalnię róg '1898*, EA 578—2-h 


45 à z i j A i o 
, kanapa. Wolanka Maksa, Napiórkowskiego 179, 2 szafy, È il. Leszno i I maja ra Z CY APO ANYA z 
maszyny do szycia. Wajsborta S. Piotrkowska 60, lustro, 2 zy. wyrobów futrzanych i do sprzedania, Nawryc (LOKAIB l mieszkania. 
Iwcienko Jana, Rzgowska 15, 10 sztuk worków. Kahana L. Na-|w surowym i Listę kate U BPO Na Ne li sklad fartuchowy. - (Za wyraz 35) mk.) 
wrot 7, kredens, stół, 6 krzeseł, fortepian, Paka. Rozen- 5 AWR à PREY > i R ; je 49 go a x Ik jerar E 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 


O apolityczność sportu. 


Patrzenie przez pryzmat prze- 
konań politycznych na wszelkie 
przejawy życia codziennego stało 
się po wojnie i związanych z nią 
przewrotach socjalnych chorobą 
nagminną, epidemią. Mieszanie 
pierwiastka polityki i narodowoś 
ci do wszystkiego, do rzeczy naj- 
błachszych 1 najpoważniejszych, 
rozpoczęte od dni sierpniowych 
roku 1914 rozróżnianiem t. zw. 
„orijentacji” czyli przekonań „en: 
tentofiskich* lub _ „germanofil* 
skich“, zakorzeniło się tak w na- 
szem życiu, że wyrwanie obrzyd 
łego tego chwastu jest dziś iuż 
niemożliwością. 

A korzenie swe zapuścił on 
wszędzie: w literaturze rozsadza 
wprost wszelkie poczynania mło- 
dych talentów. „Skamandryci* 
p. rozpocząwszy swą pracę je- 
ynie z myślą służenia muzom, 
zmuszeni byli podjąć walkę, na- 
rzuconą im przez obóz szowinis- 
tów, który umieścił ich na Indek- 
sle wrogów polskości z powodu 
znalezienia wśród nich kilku se- 
mitów. a jak ich nazywa płomien 
ny (bo... rudy) Nowaczyński -= 
obrzezańców. Że ta jałowa walka 
na pióra nie przyczynia się spec- 
falnie do rozwoju talentów —zby- 
teczna dowodzić. 

Nauka nie pozostała od wstręt- 
nego chwastu także wolną: słyn- 
ne sprawy prof. Petrażyckiego, 
Baudonuin'a de Courtenay'a każdo 
razowe „zajmowanie stanowisk" 
wobec faktów politycznych. przez 
koła naukowe uniwersytetu | po- 
fitechniki warszawskich, a nawet 
duch i treść artykułów, ukazują- 
cych się w ściśle dotychczas tech 
niczno - fachowem piśmie „Ars 
Tehnica" — nie pozwalają wąt- 
pić, że I tu spotykamy tę samą 
chorobę społeczną. 

Obięła ona i pracę dobroczyn- 
ną. Liczne a draźliwe konflikty, 
zachodzące na ostatnich zgroma- 
dzeniach walnych „Bratnich Po- 
mocy* wszystkich szkół akade- 
mickich w Polsce, a aż nadto do- 
brze każdemu studentowi znane 
— też potwierdzaja tylko naszą 
tezę. 

Jedna jednakowoż dziedzina ży 
cia współczesnego pozwalała za- 
pomnieć o tych stosunkach — go- 
rzej niż średniowiecznych. 

Był nią sport. 

Pozostając od pierwszych 
chwil swego istnienia poza nawia 
sem politykt I rozwijając się też 
dzięki temu wspaniale, pozostał 
miejscu swemu włerny i po woj- 
nie. Najmniejszy cień nie dawał 
się zauważyć na współżyciu dru- 
Żyn | klubów sportowych tak pań 
stwowo - narodowościowych (me 
cze | zawody międzypaństwowe 
nietylko między narodami za- 
przyjaźnłonymi) ale 1 w życiu we 
wnętrznem. Powstające licznie 
narodowe kluby niemteckie w 
Polsce (na Śląsku Bielskim) į ży- 
dowskie (na całym terenie pań- 
stwa), przyjęte do związków ogól 
nych, posiadały wszelkie możli- 
wości rozwoju 
I nagle, ostatnio, w epoce wzmo 
żenia się walk narodowościo- 
wych | ta. zdawało się n 


worzyny | wyńłkiego stąd zatar- 
gu polsko-częskiego związek ten 
nie wysłał delegatów na odbywa- 
jący się w Pradze zjazd wszech- 
światowy narciarzy | ogłosił boj- 
kot spartu czeskiego. Za przykła: 
dem poszedł I Związek polskich 
związków sportowych—i z Cze- 
chosłowacją zerwano. Ze wzglę- 
du na poziom sportu tamtejszego 
wyrządzono sobie  samochcąc 
wielką szkodę — czechów nie 
skrzywdzono, a oprócz tego zwią 
zek związków przypomina łudzą- 
co słynnego Filipa z Konopi. Bo 
jakże wygląda bojkot sportu, gdy 
pan Seyda wysyła serdeczne de- 
pesze do p. Benesza, a Czecho- 
słowacja wspólnie z państwami 
baltyckiemi į Rumunią obiera po- 
laka na wspólnego delegata w ko- 
misji reparacyjnej w Paryżu.. — 
Ścisłe naśladowanie nieśmiertel- 
nego Filipa, a szkoda dla sportow 
ców polskich olbrzymia. Fakt: in- 
ny: na zawody doroczne o puthar 
Żeleńskiego Lwów — Kraków 
wyznaczono świetnego sędziego 
p. Rosenfelda z Bielska. I oto 
mistrz Polski w piłce nożnej „Po- 
goń“ z której graczy w lwiej 
części składała się reprezentacja 
m. Lwowa — nie zgadza słę na 
kierowanie zawodami przez, p. 
Rosenfelda, gdyż... jest on żydem 
Przytacza się wiele innych po- 
wodów, ale gra jest zupełnie 
przejrzysta, 

Strona przeciwna, jak zwykle, 
nie zostaje dłużną, Nie określają 
ce dotychczas niczem (oprócz, 
może, barwy strojów) swych 
przekonań, kluby żydowskie po- 
czynają przybierać nazwy „Herc 
lija“ (od nazwiska twórcy sioni- 
zmu Teodora Hertzla), manifestu- 
ląc wybitnie swe zapatrywania 
polityczne — w tym wypadku — 
sionizm. 

Wypadki, podobne do przyto- 
czonych powyżej mnożą się z za“ 
straszającą szybkością. Nietylko 
nas, ale į zagranicą. Zestawia się 
teamy narodowościowe wew- 
nątrz państwa, jak np. w ubieg- 
łym tygodniu w Czechach roze 
grano zawody w piłkę nożną mię 
dzy zespołami żydowskim, wę: 
gierskim | czeskim. Ależ od takich 
poczynań krok tylko do walki w 
prawdziwem słowa tego znacze- 
niu! Wyobraźmy sobie, gdy w 
graczach  zdenerwowanych Í 
zemocjowanych grą, jakieś głup- 
stwo, niewczesny okrzyk wśród 
publiczności, wzbudzi wrodzoną 
nienawiść rasową. Pięści pójdą w 
tuch! A gdzie idea samego spor- 
tu. jako czynnika rozwoju rysów 
szlachetnych i t. d. I t. d. 

Jest źle, Czas najwyższy uđe- 
rzyć na alarm | ratować co się da. 
Psychoza nie ogarnęła jeszcze 
wszystkich, jest wiele jeszcze Iu 
dzi, tworzących zarządy towa- 
rzystw sportowych, którzy wal- 
czą z całych sił z ogarniającą 
sport wstrętną falą. Kto zalewem 
tym kleruje — wiemy wszyscy. 
Ci saml. co walczą ze Skaman- 
drem. Petrażyckime Kwiatkow” 
skim, Elsmondem słowem ze 
wszystkiem co demokratyczne 
co piekne į .co jest postępem. a nie 


szona opoka, poczęła sie podda: |zacofaniem. 


wać, Mnożyć się poczynają symp“ 


tomaty tej:choróby o której mó- 


wiliśmy powyżei. i 


Przed kilkoma miesi 
sło dał Polski związek na 
Z powodu zawikłań w spr 


mi ha- 
rski. | 
e Ja'wiele przysparzają zaszczytu 


Położenie nfe jest rozpaczliwe 
jednak.Wśród pierwszych gwiazd 
sportu polskiego („Cracovia”, 
„Polonia*) widzimy nazwiska se- 
mitów, którzy barwom polskim 


(Szperling. Gintel, Hamburgier 
Rothert) — którzy nie dają się o* 
panować obu walczącym szowi- 
nizmom, Należy jedynie czuwać 
i dążyć do naprawy tego, co już 
zepsuto. W pierwszej linji do 
podjęcia stosunków sportowych 
z Czechami 1 Niemcami w całej 
rozciągłości. Wt. Best. 
—00— 


Notatki sportowe 


„Vienna“ w Łodzi. 


Ruchliwi „Turyści* i „Union“ 
sprowadzają na dzień 21 | 22 b. 
m. wiedeńską drużynę „Viennę* 
zajmującą w mistrzostwie naddu- 
najskiego grodu trzecie miejsce: 

Nie od rzeczy będzie wyliczyć 
wszystkie wyniki „Vienny* w 
tym roku, które choć w przybli- 
żeniu dadzą nam możność zorien- 
towania się co do gry wiedeńczy 
ków: 

11-2 Donaustadt 2:1 (cup), 18-2 
Wacker 2:2 (mistrz), 18-3 Sparta 
(Praga) 0:2, 25-3 Bratislava 3:1, 
1-4 Slovan 3:0 (cup), 2-4 Sport- 
klub 1:1, 14-4 Concordia (Za- 
grzeb) 3:2, 15-4 H.A.S.K (Zagrzeb 
2:1, 22-4 Hertha 2:2 (mistrz), 29-4 
Wacker 1:2 (cup), 5-5 Brilnner 
Sportklub 3:3, 6-5 Slavija, (Mora- 
wy) 2:0, 12-5 F.A.C. 3:2 (mistrz), 
26:5 Sportklub 1:0 (mistrz), 2-6 
Ostmark 2:1, 6-6 W.AF. 1:1 
(mistrz), 17-6 Hakoah 1:0 (mistrz 
20-6 Amatorzy 2:3 (mistrz),, 23-6 
W.A.C, 4:0 (mistrz), 27-6 Simme- 


ring 1:3 (mistrz), 1-7 Rapid 2:5 
(mistrz), 
Kraków, „Cracovia“ — „Wa- 


wel“ 3:0 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo. 
Lwów. „Vivo es Atleticai Club“ 
—,. Hasmonea“ (Budapeszt) 4:0. 
Jubileusz „Hasmonei“, 


Budowa bieżni w parku sporto- 
wym ŁKS-u. 

W dniu wczorajszym przystą- 

piono do budowy bieżni żużlo* 

wej w parku sportowym ŁKS-u. 


Sprawozdanie z rozgrywek 0 
mistrzostwo klasy C na okręg 
łodzki podamy w numerze ju- 
trzejszym. 


Piłka nożna zagranicą. 
WIEDEŃ (niedziela), 
„Sportklub'—„Wacker" 3:1. 
POZNAŃ. 
„ŁKS.*—„WARTA* 2:0 (2:0). 

Świetne zwycięstwo mistrza 
okręgu łódzkiego nad poznań- 
skim. Warta bez Cellera | Spoidy 
ŁKS. bez Gabriela, Otta ;'Millera 
z Piotrowskim i' Langiem, Kopia” 
sem (dawniej KS, 28 p. SK) W 23 
m. zdobywa najlepszy na boisku 
Szpurna pierwszą, w 31 m. Ko- 
plas (prawy łącznik) — drugą 
bramkę. Gospodarze po drugiej 
bramce stracili głowy i grali cha- 
otycznie. W drużynie Warty naj- 
lepszą była dwuika ataku z Przy- 
byszem. W ŁKS-ie najlepszy Fi- 
szer w bramce, Hanke w pomocy 
I Szpurna w ataku. Kopias z dru- 
żyną nie zgrany. Lange spuchł 
niemiłosiernie. 


OSWALD MIL! &R mistrzem 

wolewództwa łódzkiego. 

Ną wczorajszych wyścigach 
kołowych w Helenowie rozegra- 
no zawody o tytuł mistrza wo- 
jewództwa łódzkiego. 

Mistrzem został zeszłoroczny 
mistrz Oswald Miller z sekcji ko- 
larskiei stowarzyszenia sportowe 


go „Union“, 


Rozgrywki w 


piłkę nożną. 


Gedanja (Gdańsk) —Szturm 5:4 (1:4). Gedanja (Gdańsk)— 
Turyści 0:3 (0:2). T. K. S. (Toruń) — Ł. T. S. G. 1:3 (1:2) 


T. K. S. (Toruń) — K. 


Ubiegła niedziela sportowa 
przeszła pod znakiem piłki noż- 
nej i kolarstwa. 


Pierwszy polski klub sportowy 
w wolnem mieście Gdańsku „Ge- 
danja“ rewizytował „Szturm“ 1 
zrehabilitował się za klęskę, za* 
daną mu przez ten ostatni w 
Gdańsku. „Gedania* przedstawi- 
ła się jako przeciętna drugoklaso 
wa drużyna łódzka. To też zawo- 
dy „Szturm“ — „Gedanja* nale- 
żały do tak mało interesujących, 
jak żadne z dotychczasowych. 0 
technice gości dałoby się dużo po 
wiedzieć. Na ich korzyść należa- 
łoby zapisać siłę fizyczną. której 
nie nadużywają. Gra była nad- 
zwyczaj fair prowadzona. W dru 
żynie gości czynnym był były 
gracz „Szturmu', Fiszer (lewy 
łącznik). „Szturm“ grał nadzwy- 
czaj słabo, bezmyślnie I ospale. 

. » « 


W drugim dniu pobytu, goście 
gdańscy spotkali się z klubem 
„Turystów“, 

„Turystom* należy się uznanie 
za sprowadzanie drużyn zamiej- 
scowych, lęcz trzeba tu podkre- 
Ślić, że od takich drużyn, jak „Ge 
danja“ lub A.Z.S. (Poznań) nisze- 
go się nauczyć nie będą mogli. 

Co do gry samej, 
mieli przewagę nad gośćmi od po 


S. 28 p. S. K. 8:2 (5:1). 


czątku do końca. Goście, nie zgra 
ni ze sobą przedstawili się zupeł- 
nie słabo i gdyby Turyści nieco 
bardziej się starali, byliby wygra 
li wysokocyfrowo. U gości do- 
brym był bramkarz, obrońcy, Śro 
dek pomocy i lewy łącznik, U Tu ' 
rystów Werbiński, Hermans, Ku- 
bik St. i środkowa trójka, z której 
najlepszy Kubik Al. Wszystkie 
trzy bramki on właściwie zdobył. 
Pód adresem kolegjum sędziów 
trzeba wyrazić zdumienie że wy 
syła trzecioklasowego sędziego, 
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który niedawno egzamin zdał na 
zawody pierwszoklasowe. 
. . 


Równocześnie z „Gedanją* ba- 
wił w Łodzi Toruński klub spor- 
towy mistrz pomąrskiego okr. 
zw. piłki nożnej. W pierwszym 
dniu rozegrali goście zawody z 
ŁTSG. Czerwoni grali w sobotę 
z liczną rezerwą i zmęczeni po- 
dróżą i przegrali w stosunky 3:1. 
Natomiast zrehabilitowali się w 
niedzielę na zawodach z wojsko- 
wymi, 

Materiał wśród gości jest zna- 
komity i drużyna ta powinna bez 
wzglednie grać o mistrzostwo 
Polski zachodniej (jako mistrz 
Pomorskiego OZPN.) skoro takle 
słabizny jak WKS. (Lublin) w 


to Turyści|rozgrywkach tych biorą udział 


Zastępca. 


Boks. 


Carpentier pomszczony! — Francuz Criqui zwycięża 
amerykanina Kilbane'a. 


Słynne spotkanie francuza Car-| ziomkowie, siłą, bez długotrwałe- 
pentiera z olbrzymim amerykani-|go poszukiwania słabych punk- 


nem Jackiem Dempsey wzbudzi- 
ło najwyższe zainteresowanie ca- 
łego świata. Klęska zaś sympaty- 
cznego  paryżanina wzbudziła 
wielki żal w całym sporcie fran- 
cuskim. Chodziło wszak o tytuł 
mistrzą Świata w boksie! I tytułu 
tego francuz nie zdobył... 


W boksie jednak istnieje kilka 
mistrzostw, odpowiednio do wagi 
zawodnika, W wadze najlżejszej 
mistrzem od lat jedenastu był ame 
rykanin Kilbane. I oto przed ty- 
godniem, jak to już doniosły depe- 
sze naszego pisma, bretończyk 
Criqui w ringu newyorskim ty- 
tu? ten stwowłosemu już Kilbane‘ 
owi po sześciu rundach, uderze- 
niem w szczękę — odebrał, 


Sposób walki tak zasadniczo ró 
Żnił się u obu przeciwników, że 
były to wprost dwie walczące ze 
sobą szkoły. Amerykanin — wal- 
czący. ak zresztą wszyscy jego 


tów przeciwnika, a pragnący ka- 
żdem uderzeniem powalić go I u- 
żywający przy każdym ciosie 
maksimum siły — wyczerpał się 
prędko. A i wiek zrobił swoje. W 
piątej rundzie Kilbane ledwo trzy 
mał się na nogach. Francuz zaś, 
bajecznie lekki i zwinny, wymie- 
rzający ciosy z, piekielną precy- 
zyjnością i walczący sztuką — 
był nawet po walce zupełnie świe 
ży. — Biedny mistrz, broniący 
swego tytułu (jest on bardzo, bar- 
dzo intratny...) z całem poświęce- 
niem — dostał za ten występ skro 
mną sumkę 65 tysięcy dolarów, 
Criqui zaś tylko 25 tysięcy dola- 
rów. Tak więc bretończyk po- 
mścił kłęskę swego ziomka, Car- 
pentiera, i sportowcy francuscy 
mogą znówu być dumni ze zwy- 
cięstwa. odniesionego nad Amery 
ką, krajem gdzie boks jest spor- 
term najpopułarniejszym. - 
wb. 


X 


Olimpiada paryska. 


Paryska olimipinda. lak wiadomo, odbyć 
sle ma w Colombes, Z powodu znaczne- 
go oddalenia od Paryża francuz! mala 
zamiar swolch gości olimpijskich prze- 
wozić do Colombes zapomaca specjalne) 
kolejki napowietrznej. Kolejka ta ma 
byé lednotorowa: tor oparty będzie na 
30 mtr. słupach. a wozy, które będą mô- 
gły nomieścić 70 osób, pedzone będą 


R 


(wb) 
grzyskach 
borgu, w których 
najlepsze siły sportowe 
świata, znany sportowiec nor- 
weski Hoof uczynił próbę pobi- 
cią rekordu światowego w sko- 
ku wzwyż o tyczce. Udało mu 
się nadspodziewanie. Skoczył na 
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specjalnymi propelleram! z, szybkością 
240 kim. na godzinę, -+ 

Koszty budowy tej kolejki obliczają 
na 850.000 franków na kilometr. Projekt 
budawy przedłożony już został technicz- 
nel komisjł paryskie! rady miejskiej, Jed- 
nakże rozstrzygnięcia tel sprawy należy 
się spodziewać dopiero około czerwca 
bież. roku. 


i owy rekord światowy. 


Na odbywających się I-|nieprawdopodobną wysokość 4 
snortowych w Góte-|metry 20 em. Ostatni rekord 4 m. 
biorą  udział|12 cm. również należał do Hoof'a 
całego |Najlepszy oprócz niego 


rezultat 
posiada student amerykanin Foss, 
który skacze około 4 m. 2 cm, 

Rekord polski. pobity w zesz- 
tym tygodniu w Poznaniu wynosi 
3 m. 24 cm. 


Czytjcie Kurjer Wieczorny. 


